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Uroczysty obchód jubileuszu
P. Prezydenta prof. Wfośclcicieg© w stolicy

W A R S Z A W A , 3. 6. W  dniu  <.1 idio- 
ilu 10-lecia urzędow ania Pana P rez y ­
denta R. P . p ro f. Ignacego  M ościckie­
go stolica p rzy b ra ła  odśw iętny  wygląd.

Ze w szystkich gm achów  p ań stw o ­
wych i domów p ry w atn y ch  pow iew a­
ły flagi o barw ach narodow ych

O godz. 8-ej pan P rezy d en t Rzeczy­
pospo lite j w' tow arzystw ie  członków 
aoniu cyw ilnego i wojskow ego uda) się 
do k a ted ry , gdzie J E .  ks. kard y n ał R a ­
kow ski w otoczeniu licznego ducho­
w ieństw a odpraw ił uroczystą mszę św . 
na in tencję  dosto jnego  jub ila ta .

W nabożeństw ie w zięli udział- rodzi­
na pan a  P rezy d en ta , gen era ln y  inspek  
to r sil zb ro jnych  gen. R ydz - Śm igły, 
rząd  in eorpore z p. p rem jerem  gen. 
S ław o j - Składkow skini, m arszałek  se­
natu  P ry s to r  m arsz, sejm u C ar, k o rp u s 
dyp lom atyczny  z K s. N uncjuszem  a- 
postolskim  M arm aggim .

W zdłuż naw y głów nej u staw iły  się 
poczty sz tandarow e zw iązków b. w o j­
skow ych, o rgan izacji i stow arzyszeń  
społecznych. P o  nabożeństw ie tłum nie  
zeb rane rzesze obyw ateli odśpiew ały  
.Jb iże  coś P olskę".

DEFILADA NA POLU MORO 
TOWSKIEM.

W  chw ili g d y  w katedrze św. J a n a  
odbyw ało się uroczyste nabożeństw o, 
na placu rew ji na po lu  M okotowskiem  
toczyły sie p rzygo tow an ia  do defilady . - 

Obok h istorycznego  w ału, na k tó ­
rym  stała tru m n a  M arszalka P iłsud ­
skiego, ustaw iono  try b u n ę  dla p. ,Pre- 
Kydenta R zeczypospolite j.

Po skończonem  nabożeństw ie po ­
częli p rzybyw ać na pole M okotow skie 
pv-'V -tjpviciele w ładz.

W  loży g łów nej zajęła ral'Msa-1 m ał­
żonka Dana P rezyden ta  R zn lite j P an i 
M aria M ościcka. Po  p raw ei s4ronię t ry  

p 3nn P -ow donfn  sbanela gene­

ra  lic ja , oczekując na przybycie L o sto j- 
nego Ju b ila ta . O godz. 9.30 dow ódca 
O K . I gen. T ro janow sk i dokonał p rze ­
g lądu  oddziałów , poc-zeni kolejno .cdbie 
ra li ra p o rt i dokonali p rzeg ląd u  w o jsk  
i o rgan izac ją  P W . m in. sp raw  w ojsk, 
gen. K asprzyck i i gen. in sp ek to r sił 
Z bro jnych  gen. R ydz Śm igły. P u n k tu ­
a ln ie  o godz. 10-ej w ita n y  hym nem  na­
rodow ym  p rzy b y ł na  p lac rew ji P an  
P rez y d en t R zp lite j.

Skolei P an  P rezy d en t R zp lite j p rzy  
w ita ł się z generalic ją , poczerni za ją ł 
m iejsce na try b u n  i o w  tow arzystw ie  
gen. insp. gen. R ydza Śm igłego i m in. 
K asprzyck iego . Ó godz. 10.15 rozpo­

częto się defilada, p row adzona p rzez 
dowódcę O K . I  gen. T ro janow skiego , 
w k tó re j w zięły udzia ł oddziały  w oj­
skowe, o rgan izacje  P W . w itane serdeez 
nenii okrzykam i przez publiczność.

Po  skończonej rew ji P a n  Prozy den t 
R zp lite j żegnany ow acyjn ie  przez tłu ­
m y publiczności od jechał na Zamek.

P o p o łu d n iu  na  stad jo n ie  W ojska 
P olsk iego  P . P rezy d en t w itan v  ow a­
cy jn ie  p rzy ją ł hołd polskich spo rtow ­
ców.

HOŁD ŚLĄSKA.
K A T O W IC E , 3. 2. P A T . Dziś o 

godz. 12-ej w po łudn ie  odbyło się pod 
przew odnictw em  w ojew ody śląskiego

d r. M ichała G rażyńskiego  nad zw y czaj­
n e  uroczyste posiedzenie śląsk ie j ra d y  
w ojew ódzkiej ku  uczczeniu ju b ileuszu  
10-lecia u rzędow ania P rezy d en ta  R. P . 
p ro f . Ignacego  M ościckiego.

Ś ląska ra d a  w ojew ódzka uchw aliła
_ e sejm ow i śląsk iem u w niosek o 

u fu n d o w an iu  esk ad ry  15 sam olotów  
ćw iczebnych przeznaczonych d la  szko­
ły pilotów , p row adzonej przez L igę 
O brony P o w ie trzn e j P ań stw a .

R ada m iejska w  C horzow ie n a  u- 
roezystem  posiedzeniu  u chw aliła  n ad ać  
P . P rezy d en to w i R zp lite j p ro f. Ig n a ­
cem u M ościckiem u godność o b y w ate la  
honorowego ni. Chorzow a.

Drugi dzień procesu o zajścia
w Przytyku

L w  < ięski marsz. Badoglio
p o w r ó c i ł  d o  W ł o c h

N E A P O L , 3. 6. P A T . P rzy b y ł do 
N eapolu  m arsz. Badoglio, p o w itan y  
przez księcia P iem ontu , przedstaw icie­
li w ładz i p a r t j i  faszystow skiej o raz 
o lb rzym ie tłum y , k tóre urządziły  na 
jego cześć m anifestację , pełną  n ied a ją  
eego się op isać en tuzjazm u.

Negus wylądował w Angiji
LO N D Y N , 3. 6. P A T . Dziś o godz. 

13-ej w ylądow ał w S ou tham pton  ne­
gus w raz ze św itą . W  porcie, gdzie b y li 
fibecni członkow ie poselstw a ah isyń- 
skiego, nie urządzono żadnego o fic ja l­
nego p rzy jęcia  poza m an ifestacją , zgo­
tow aną p rzez g ru p ę  sym patyków  Abi- 
sy n ji.

Zamknięcie wystawy Szukalskieoo
W A R S Z A W A , 3. 6. P A T . R ada 

In s ty tu tu  P ro p ag a n d y  S ztuki na posie 
dzeniu zw ołanem  przez kom tet g łów ny 
2 czerw ca br. z powodu postępow ania 
S tan isław a Szukalskiego, k tó re zm usi­
ło kom ite t do zam knięcia jego w y sta ­
w y, za tw ierdziła  jednogłośn ie ta  zarzą 
dzenie i postanow iła  u trzym ać Je w  
m ocy oraz w ycofać ze sp rzedaży  k a ta ­
log w vslaw ow y

R A D O M , 3. 6. R ozpraw a w  d r tu h n  
d n iu  p rocesu  o k rw aw e za jśc ie  w P rz y  
ty k u  rozpoczęła się na k ilk a  n.inur, 
p rzed  1 I- tą .

N a w stęp ie  p rzew odniczący  z w rw a  
się do oskarżonego S trza łkow sk iego  
Jó ze fa  i — Czy oskarżony  n ie m ó g łry  
udzielić jak ich ś  w y jaśn ień ?

O skarżony S trza łk o w sk i: — T eraz 
n ic nie powiem , dop iero  w czasie ro z ­
p ra w y  mogę udzielać w y jaśn ień

P rzew odn iczący : — Czy oska Gony. 
m a przezw isko?

O skarżony : — T ak.
P rzew odn iczący : — Czy cza.-e \ n e 

B yczek?
O skarżony: — Z dziadka w d a ją  

m nie „B yczek“.
P rzew odn iczący : — Czy oskarżony  

chce zeznaw ać teraz , ezy późnie O
O skarżony: — P óźn ie j, w c z a r’s r.,z 

p raw y .
P ro k u ra to r  uw aża w y jaśn ień k ; za

n ie jasn e , gdyż niew iadom i czy o sk ar 
żony w ogóle-chee zeznaw ać.

P rzew odn iczący  wobec tego  zw ra. a  
się jeszcze ra z  do oskarżonego S tr z a ł­
kow skiego, czy złoży zeznan ia  te raz  

O skarżony  w y ja śn ia , że złoży sw e 
zeznan ia ' dop iero  po p rzesłu ch an iu  
św iadków .

Skolei p rzew odn iczący  z a p y tu ję  o 
skarżonego  K asp e rsk ieg o , czy złoży 
obecnie zeznania.

O skarżony ośw iadcza, że nie -łoży 
obecnie zeznań. W  ten  sam  sposób ze 
z n a ją  oskarżeni Z a ry eh ta  O lsw w sk i 
Jó ze f, W iaz F ran c iszek , C zubak .Jó­
zef, W ójcik. B u g ajczy k . T en  os P u  ni 
n a  p y tan ie  przew odniczącego, jak ie  ze 
zn an ia  złoży p rzed  sędzią śledczym , od 
m aw ia  w y jaśn ień , p o d k reśla jąc , że 
złoży sw e zeznan ia  w czasie rozprav-y  
P rzew odniczący  ośw iadcza, że sąd  n- 
w aża, ż o skarżony  n ie chce sk ład ać  ze 
znań, wobec czego odczy tu je  jego  zezna

Groźba wybuchu wojny japońSKo-snińsmej
LO N D Y N , 3. 6. P A T . W edle donie­

sień z H o n g  - K ongu , sy tu ac ja  w K a n ­
ton ie  p rzed staw ia  się norm aln ie. — 
W czorajsze don iesien ia  jap o ń sk ie  o 
w ybuchu w ojny  pom iędzy K an io n em  
a  N ankinem  uw ażane są w K an ton ie , 
jak o  m ające na celu odw rócenie uw agi 
od ak c ji jap o ń sk ie j w p row incji Po- 
K ien , gdzie, wedle n iepotw ierdzonych

w iadom ości, e lem enty  p ro jap o ń sk ie
m iały  u tw orzyć rząd  au tonom iczny  
p rzy  po p arc iu  części w ojsk  p row incjo ­
nalnych.

R ząd  kan tońsk i zarządził m obiliza­
cję i posp ieszn ie w ysyła w ojska na 
g ran icę p ro w in c ji To - K ien , celem od­
p arcia  ew en tualnej dalszej u y e s j i .

Arabowie wysadzają mosty w Palestynie
niszczą  połączenia  telefonicznei

JE R O Z O L IM A , 3. 6. P A T . W obec 
nap rężonej sy tu ac ji w P a les ty n ie  w y­
soki kom siarz w ydał szereg  rozporzą­
dzeń, nadających  w ładzom  bez pieczeń* 
s tw a szerokie u p raw n ien ia . P o lic ja  o- 
trzy m ała  u p raw n ien ia  w ojskow e p rzy  
aresztow an iach  i rew izjach . K ażd y  nde 
szkaniec P a le s ty n y  może być areszto ­
w any, naw et jeżeli n ie je s t p o d e jrza ­
ny  lub  schw ytany  na gorącym  uczynku 
W olno je j  zam ykać każdy lokal publicz 
n y  i rozw iązyw ać każde zgrom adzenie.

P o lic ja  może n akazyw ać o tw ieran ie  
sklepów, k tó re  zostały  zam knięto , jako  
w yraz ak c ji bo jko tow ej. W ydano  za­
kaz przyw ozu  i w yrobu  m aterja łów  
w ybuchow ych.

D ziś ran o  w ysadzono dw a m osty i 
zdarto  d ru ty  te lefoniczne na p rzestrze  
n i jed n e j m ili an g ie lsk ie j na drodze 
do H ebronu .

Od początku rozruchów  aresz tow a­
no ogółem 1009 arabów- i 94 żydów .

n ia , zł >żone w  śledztw ie . W  podobny 
sposób zeznaje  o skarżony  Koziei.sk-. 
R ów nież o skarżony  Ś lizak  n ie  chce 
sk ład ać  sw ych zeznań. P rzew odn iczą  
ey p o s ta n a w ia  odczytać ich zezn an ia  
złożone w  śledztw-ie.

O skarżony  K u b iak  n a  p y ta n ie  p rze  
w odnicząeego ośw iadcza, że w- cli w ili 
obecnej m e m a nic do w-yjaśnienm .

P rzew odn iczący  zw raca  się do o- 
sk a rżo reg o  H a b e rb e rg e ra : — C z^ o- 
skarżony  w idzia ł coś przed  p o s te ru n ­
k iem  po licji?

O skarżony : — T ak , ale n ie  nu głei.i 
nic słyszeć. Je s tem  szewcem , byłem  na 
ta rg u , lecz od ran a  nic n ie targ o w ałem  
N a ry n k u  szukałem  sw oich d łużników  
P o lic ji n a  ry n k u  nie było. Ludzu. op-ą 
w iad a li, że był n ap ad  na policje. G dy 
w róciłem  z ry n k u  z ul. W arszaw ek  oj 
■widziałem leżącego W ieśn iak a .

O skarżony  M oszek C u k ie r zeznaje 
że p rzyszed ł do dom u sw ej żony uszedł 
Bzy p rzed  po licją . N a dom żony jego  la 
oiały w ted y  g ra d y  kam ien i.

P rzew odn iczący : — Czy oska Gorivj 
nie m iał w ręku  k ilofa lub m ło tńa?

O skarżony : N iem iałem .

P rzew o ln ieząey : — Czy o skarżony  
u derzy ł jak ieg o ś chłopca?

O sk arżo n y  nie odpow iada. Suoiei 
zezn aje  oskarżony  Je sk a  Szulim . p >  
czem p rzew odniczący  za rząd ził p rz e r 
wę obiadow ą.

Po p rz e rw ie  zeznaw ał o sk a r lo ry  
H o n 'g , poczem  rozp raw ę p rzerw an a .

R obotn icy  wc Francji 
strajkują

P A R Y Ż , 3. 6. P A T . S tr a jk  w P a ­
ryżu  i okręgu  p ary sk im  zatacza coraz 
szersze k ręg i. O bejm uje on now e g a­
łęzie przem ysłu . W sam ym  P ary żu  i 
w d epartam encie  S ekw any  je s t w te j  
chw ili 20 fa b ry k  n ieczynnych i obsa­
dzonych p rzez robotników . Tlość s tra j­
ku jących  obliczają n a  50.000. Do tego 
należy  dodać 10.000 w d epartam encie  
S eine et Oise.



Niemieccy wywrotowcy stanęli przed sadem
Wielkie za in te resow anie  p rocesem  -- Oskarżeni witają się pozdrowieniem: „Heil iitier”

Rozpoczęta wczoraj w Katów  icac 
rozpraw a przeciw ko 119 człon koro Ma 
tienal Sozialistische D eutsche A r ie  i te r 
Bew egung, wyw ołała olbrzym ie zadnie 
resow anie nietylko na Śląsku i w P<d 
sec ale i zagranicą.

M iernikiem  tego zainteresow ania 
jes t nader liczny udział prasy , p \zy - 
rzem  reprezentaci pism i agency; p  I- 
skich zostali zm ajoryzowar.i przez sp ra  
wozclaweów pism niem ieckich i żydów 
skieh, nowiem z powodu w elki ej ficz 
bv oskarżonych m iejsca dla p u li '- z n a  
Soi nieomal zupełnie niema.

W szystkich oskarżonych dopri w a ­
dzono wewnętrznym  przejściem  z wię 
zienia do gm achu sądu.

Lokow anie doprowadzonych i skar 
żonych przeciągnęło się poza godzirę  
9-tą rano.

U wylotu ławy oskarżonych mnie 
szczono posterunkowych policji a 
gdzieniegdzie nawet i pomiędzy oskar 
żony mi.

O g. 9.38 wszedł na salę try b u i al \y 
okładzie: przew . dr. A rzt, wotan. i ?ę 
dziowie S.O. d t. H erw y i dr. Głowacki, 
oraz sędzia zapasow y K ałecki, naczel 
nik sądu grodzkiego w. Mysłowicach,o 
becnie przeniesiony do Śądu Oi-węgj 
wego w K atow icach. O skarża p rokura  
ter dr. Początek. Ławę obrońców r. - 
p rezen tu ją  adw. Dąb adw. A rendt i 
adw. K w iatek, k tórzy bronią z urzędu 
k ilkunastu  oskarżonych co do k tó ­
rych sąd stw ierdził, iż nie posiadają  
żadnego m ają tku  i dochodu na opłacę 
nie obrony, Reszta oskarżonych obrjr, 
ców nie posiada.

S M m &  z ig ło  ilo M m
Sąd p rzystąp ił do stw ierdzenia  o- 

becności oskarżonych, przyczem  o ka/a  
ło się, ze wypusz. leni na wolną stopę 
i oddani pod dozór policji osk. 3(1 letn i 
F rancisztk  Leschik, z Chorzowa, 35-b.’ 
ni Paw eł Uri-anet? z K atow ic — Załę 
ża, 42-letni F ranciszek Ju ra n e k  z Ka 
towic, 40-letni Adolf D ługaj z K ato­
wic i 2(5-letni Józef D lugaj z K atow ic 
na rozprawę się nie stawili i przypu­
szczalnie zbiegli do Niemie.

Dwa j ty lko oskarżeni 35-letni Reno 
P rw ik  z Chorzowa i 29-letni Oswald 
Pusch z K atow ic staw ili się na roz­
p raw ę dobrowolnie.

Co do zbiegłych sąd na wniosek 
prokuratora postanowi! sprawę ich w y  
łączyć i rozpisać za nimi listy gończe

P m  odbieraniu  generaljów  okazu 
ło się m. in., że 3(Uetni K arol Pilorz 
z Murcek. b. redaktor odpowiedzialny 
socjalistycznej „VoIkswiIle“ był już 
karany  za udział w nielegalnych, s to ­
warzyszeniach G-miesiącami więzienia 
i pomoc w ucieczce 4-miesiącami

Oskarżony ten zachowuje sic nieco 
prowokująco i mimo doskonałego opa 
nowama języka polskiego ud/bda 
odpowiedzi w języku niemieckim o- 
^wiadczając, że jest mu milej mewie 
{so niemiecku.

Co do tego oskarżonego zauważyć, 
należy, iż w okresie gdzieś do r- ku 
.1926 l>ył on członkiem polskich socja 
listyg-mych organizacji i jako  tak  mu 
na sum ieniu niejedno krw aw e rozbi­
cie zebrań, czy zabaw powstańczy h, 
na skutek czego został z szeregów 
P P S . usunięty . W szedł wówczas do or 
ganizaeji niemieckich socjalistów , skąd 
wreszc e wyładował w organizac jach

O łagodny wymiar kar
aominsstracyłnyrh

M inisterstwo Spraw Wewnętrznych wy 
ilalo okólnik, dotyczący wymiaru grzy­
wien i kar administracyjnych. Przypo­
minając dotychczas wydane zarządzenie w 
tej sprawie, okólnik z naciskiem podkre­
śla, że wymiar kary powinien być dosto 
sowany do obecnego ogólnego położenia 
gospodarczego i indywidualnych warun­
ków materjalnych ukaranego. Z reguły  
talem, gdzie nie zachodzi zla wola, należy 
stosować najniższy wymiar kary. W  
związku z tern okólnik zaleca pp. wojewo 
dom i  starostom obniżyć dotychczas przy 
jęte wym iary kar.

hitlerow skich. 2 innych oskarżonych 
okazało ,się, że Paw eł P atalong  był 
przed :• górą 10 ła ty  ukarany  w S ta ro ­
gardzie 5-letnim więzieniom za żhrod 
nię przeciwko bezpieczeństwu pań­
stw a. Mimo zgodności w szystkich 
szczegółów personalnych P a t a l n g  
tw ierdzi, że chodzi tu  o jego k; żyr a 
K ilku  innych oskarżonych m a m niej­
sze k a ry  za w ybryki antypaństw ow e, 
przekraczanie nielegalnie granicv p-.l 
sko - niem ieckiej a 4 tylko za czyny 
krym inalne.

W szyscy oskarżeni są ludźmi w 
wieku dojrzałym i w lwiej części ; el-.ru 
tują się z b. uczestników wojny świa 
towej, odbytej w szeregach ariuji nie 
inieckiej.

Odczytywanie aktu oskarżenia
Sąd przystąpił następnie do mk-zy 

tywania aktu oskarżenia, który zarzu 
ca t. zw. „OberkreisIeiterowi*‘ Józefo

w i Zającowi i wszystkim pozostałym  
oskarżonym, że od 1934 r. do 14 lutego 
1936 r. w Katowicach, Chorzowie i ia 
nych miejscowościach górnośląskiej 
części Województwa Śląskiego w celu 
popełnienia przestępstwa, określonego 
w art. 93 k. k, w szczególności oderwą 
uia obszaru Państwa Polskiego, weszli 
w- porozumienie z innemi osobami mia 
nowicie należeli i czynnie pracowali 
w' tajnej organizacji pod nazwą N.S. 
D .A .B , której celem i dążeniem było 
oderwanie polskiego Górnego Śląska 
od Państwa Polskiego, i przyłączenie 
go do Niemiec.

W trakcie odczytyw ania a k ' j  o- 
sk a rże ria  o g. 11 przybył na salę r ;  /. 
p raw  prezes apelacji śląskiej cł >• 
F rend l członek K om isji Mieszam , dhi 
sp raw  Górnego Śląska adw. Mieczy 
sław  Chmielewski, oraz radca mii .'s te r 
s tw a  S praw  Zagranicznych Adam S x  
błowski.

Zeznania głów nego oskarżonego
Po kró tk iej przerw ie przed stół 

sędziowski został wezwany do składa 
nia zeznań główny oskarżony Józef 
Zając, który  był jednym  z organize )  
rów tej nielegalnej organizacji

Ka py tan ie  przewodniczącego, czy 
p rzyznaj się do winy, osk. Zając p ro ­
si sąd. by pozwolił mu na Zeznawanie 
w7 języku niemieckim, tłum acząc h> tern 
że j.-iuKolwłek trochę językiem  pol­
skim włada, to jednak  niedostatecznie. 
Sąd przychylił się do tej prośby i Za­
jąc rozpoczyna swe zeznania głosem 
w yraźnym . Je s t  on poddenerwowa- 
ny i z głosu jego wyczuwa się wielki 
n iepokój.

Osk. Zając (to żadnej winy u*s przy, 
znajo się i zaraz na Wstępie swych ze­
znań podkreśla, że chcąc przyczynić 
się do zjednoczenia narodu niemieckie­
go w stąpił do organizacji N.S. D.A.B. 
tworzonej przez nieżyjącego juz Ma- 
niurę, jednak tylko pod tym  warun­
kiem, że organizacja ta zostanie zalega 
lizowana, co M anjura  mu rzekomo so­
lennie przyrzekł. — W  dalszym ciągu 
swych zeznań osk. Zając całą winę zwa 
la na swego towarzysza śp. M nnjurę. 
Zmienia on również swo.je zeznan a zło 
żone w śledztwie i jak  przedtem  obcią­
żał współo,skarżonych, to obecnm zezna 
jąc powściągliwie, nie d ice  wymienić 
ani jednego nazwiska c-d.onków lej or­
ganizacji tłumacząc się brakiem pam ię­
ci. Zaprzecza on również jakoby napi­
sał list do kanclerza Rzeszy Niemiec­
kiej A dolfa H itlera, a przyznaje, że w 
jego m ieszkaniu odbywały się zebra­
nia nielegalnej organizacji, przyczem 
znowu podkreślał, że czynił to tylko 
dlatego, iż M aniura przyobiecał n u , że 
organizacja zostanie zalegalizowana.

Oskarżony Zając podkreśla. ■/, • dzie­
je  się wielka niesprawiedliw ość także 
w organizacjach mniejszości niemiec­
kiej na Górnym Śląsku • stw ierdza, że 
członkowie mniejszości niemieckiej są 
głodni i na bruku.

Przew .: Ozy tylko członkowie m niej 
szóści niemieckiej.

Osk.: Tego ja  niewierni. Mnie obcho 
dzą tylko członkowie mniejszości nie­
mieckiej.

Przvsiąqa na wierność Hitlerowi
W dalszym ciągu swych zeznań osk. 

Zając przyznaje, że składał p rr .s ię g ę  
na wierność Adolfowi H itlerow i nie 
umiał jednak sądowi wytłumaczyć dla 
czego jako obywatel polski składał 
przysięgę na wierność Hitlerowi. Do­
piero po dłuższej dyskusji tw ieidzi na

iwnie, że przez złożenie tej przysięgi 
i należenie do NSDAB. chciał przyczy 
nić się do zjednoczenia mniejszości nie­
mieckiej na  polskim  Górnymi Śląsku, 
gdyż inaczej o mniejszość n ienreeką 
nikt me dba.

N astępnie osk. Zając opow iada o 
swych podróżach do Bytom ia, które 
tak jak  swą działalność w organizacji, 
przedstawia, w bardzo niewinnem świe 
tle. W  czasie jednego z pobytów w B y­
tomiu z M aniurą udali się do sz>vagra 
tego ostatniego Goruckiego, z którym  
M aniura przez pół godziny konferował 
w osobnym pokoju, poezem M aniura 
przedłożył mu do podpisania jakieś p i­
smo, którego treści nie chciał mu w y­
jawić. W końeu gdy nie chciał tego p i­
sma podpisać M aniura w yjaśnił mu, 
że jest to pism o do władz niemieckich' 
by przestano ich tam  uważne za ban­
dę opryszków. G dy Zając zwrócił Ma- 
niurze uwagę, że wobec istnienia pp- 

ątozumienia polsko - niemieckiego jest 
rzeczą wykluczoną, by obywatele pol­
scy narodowości niemieckiej, zamiesz­
kali na polskim Górnym Śląsku wcho­
dzili w kontakt z władzami niemiec­
kiemu, śp. M aniura nazwał go rzekomo 
w arjatem . Że osk. Zając zdawał sobie 
spraw ę ze swego postępowania, o tern 
świadczyło jego twierdzenie, iż zwra­
cał kilkakrotnie M anmrze uwagę, że 
niepotrzebnie pcha wielu niew innych 
ludzi za m ury więzienia. Równie i zda­
wał sobie on spraw ę wraz że w szyst­
kimi członkami, że należąc do NSDA B. 
i wchodząc w porozum ienie z urzędni­
kami niemieckiej policji politycznej po 
pełniajo czyn karygodny.

W ynikało to z zeznań osk. Zająca, 
k tó ry  stwierdził, że do organizayii tej 
jiależał również niejaki Kobiela który 
zwerbował wielu członków. Gd; jed­
nak zorjentow ał się, że organizacja ta 
nie jest legalną dokonał rozłamu i wraz 
z wieloma członkami przystąpił do le­
galnie istniejącego na Śląsku , Jung - 
deutsehe Parted*, gdzie obecnie zajm u­
je większe stanowisko. Wkońcu twier­
dzi oskarżony Zając, że urzędnicy nie­
mie je kie j policji politycznej czynili 
mu zarzuty i grozili aresztowań em z 
powodu drukowania legitymacy.j człon 
kowskieb w jednej z drukarń bytom­
skich, co zdaniom tych urzędników mo­
głoby narazić na szwank porozumienie 
polsko - niemieckie.

W tern miejscu prokurato r stw ier­
dza, że jak  Wynika z odczytany b ze­
znali złożonych przez osk. Zająca w 
czasie śledztwa, obecnie zmienił on swo

50 samolotów ofiaruje Śląsk Państwu
K A T O W IC E , 3.6. Dla uczczenia 

19-lecia urzędow ania P a n a  P rezydenta 
prof. Ignacego Mościckiego, zebrały 
się w dniu wczorajszym  korporacje 
m iejskie i postanow iły zakupić trzy 
sam oloty, które m ają być oddane r a ­
zem z innemi ufundowanemu p rze .

je  zeznania. Wobec tego prokurato r 
jest zdania, iż Zając zeznaje pod p re ­
sją współoskarżonyeh i dlatego u nosi 
o przesłuchanie w nieobecności wszy­
stkich oskarżonych.

Ponieważ sąd wniosek ten uwzględ­
nił, została zarządzona diwugodz.nna 
przerw a obiadowa, w czasie kiórej 
wszyscy oskarżeni zostali doprowadze­
ni do więzienia z tern, że na  popołud­
niową rozprawę zostanie wezwany na 
salę rozpraw  jedynie osk. Zając

W arto  nadmienić, że oskarżeni w 
chwili wprow adzenia ich na salę roz­
praw  na widok współtowarzyszy po­
zdraw iali się tu  i ówdzie hasłem ..Heił 
HiileP*.

Po przerw ie o godz. 16.20 i-ybunał 
przystąpił do dalszego przęsłu daw a­
nia oskarżonego Zająca, którego same­
go doprowadzono do sądu, reszta oskar 
żonych pozostała w więzieniu.

N a pytan ie przewodniczącego czy 
przyznaje się do winy, Zając odpowia 
da twierdząco.

Oskarżony nie wie kto był au to­
rem  przysięgi składanej przez nowych 
członków NSDAB., ale przypuszcza, że 
był nim  M aniura, który  umiał ją  na 
pamięć.

W dalszym ciągu Zając zeznaje, że 
w spraw ach organizacji NSDA B. był 
cztery razy w Bytomiu, w tem  raz z 
M aniurą.

W  sprawach listów i koresponden­
cji Zając n ie może dać ścisłych odpo­
wiedzi. lub twierdzi, że o tem wiedział 
M aniura.

Oskarżony twierdzi, że nie znał wła 
ściwego celu organizacji NSDAB.

N astępnie prokurato r dr. Początek' 
zadał oskarżonemu szereg pytań.

Z odpowiedzi Ząjaea wynikało, że 
skarbnikiem  organizacji był niejaki 
Nikołajczyk. Czy posiadał on listę i w 
jaki sposób zbierał składki od człon­
ków oskarżony nie wie.

Na tom o godz. 18 30 odroczono pro­
c e s  do dziś godz. 9 rano.

hizaitmiil m iiis liza  ułanów
W A R SZA W A , 3.6. D nia 1 bm. o 

godz. 16.30 w M ińsku Mazowieckim 
został zastrzelony w achm istrz 6 ul, 
J a n  Bujak. Spraw cą zabójstw a oka­
zał się Ju d k a  Lejb Chaskielewicz, 
m ieszkaniec K ałuszyna. Zabójstwo n a ­
stąpiło  na tle stosunków osnb'stvch, 
Zabójcę areszti wano, śledztwo p row a­
dzą władze sądowe.

W iadomość o zabójstw ie wachmi- 
s irza  wywołała wrzenie wśród ludności 
m iasta.

P rzed  wieczorem g rupa  młodzieży 
w liczbie około 50 osób udała się na 
teren robót przy  budowie szosy, udzie 
uzbroiła się w kostki granitow e. Chłop 
cy rozsypali się na ulicach m iasta  i za­
częli rozbijać szyby w oknach m iesz­
kań i w sklepach żydowskich.

Tnna g rupa  młodzieży udała się na 
szosę, gdzie zaczęto zatrzym yw ać w o­
zy żydowskie, jadące do m iasteczkir 
W ywrócono 2 wozy z produktam i 
w iejskiem i.

Polic ja  rozpędziła m anifestatów .

Z n a k  c z a s u . . .
W A R SZA W A , W  dniu 30 m aja  

odbyło się w W arszaw ie uroczyste za­
kończenie kursu kam ieniarskiego dm 
niew ykw alifikow anych robotników,pr.i 
wadzunego przez Fundusz Pracy, w 
porozum ieniu z w arszaw ską Izbą rze­
mieślniczą. K urs ukończyło 118 osób. 

Jak o  objaw niezwykle charak te
obecnierystyczny dla przeżyw anych obecnie 

czasów, należy zanotować, że ok ńo 20 
pośród absolwentów kursu sta- 

umysłowi ze śred-
śląskie sam orządy tery to rja lne  i o rga­
nizacje pracodawców i pracobiorców 
do s ir  by ohroby narodowej.

I’" ni takich samolotów ufunduje 
cały ‘ ąsk 50, które wręczone zostaną 
Panu Generalnemu Inspektorow i Sil 
Zbrojnych gen. Rydzowi-ŚmigłcnuŁ

osób z
nowią pracownicy 
niem a częściowo i wyższem w ykształ­
ceniem.

C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L. O  P .  P .



DWA O B O Z Y
Por.ad w szystkie p a r t  je  polityczne, 

ponad wszelkie stronn ictw a, ponad 
podziały i rozbieżności współczesnego 
życia — dwie „ p a rtje "  w yb ija ją  się 
na forum  współczesnego św iata. P a r ­
tje  jakże  wymowne, jakże  krańcow o 
różne, jakże  d iam etraln ie  sobie p rze­
ciwne: p a r t ja  tych, k tórzy m ają pracę
— i p a r t ja  bezroboczych. Są to dzisiaj 
dw a obozy, poza którem i wszelkie i n ­
ne .stronnictwa Dledną w obliczu tr-a- 
godji dnia dzisiejszego.

Jeżeli a tm osfera  psychiczna życia 
współczesnego da się przyrów nać do 
forum sejmowegó, pełnego tarć i walk 
>" to «ejrn dzisiejszego życia — dw a 
lylko posiada stronn ictw a: szczęśli
!,\ ycb posiadaczy pracy — i pełnych 
tragedy , umęczonych codzienną w a l­
ką o tę pracę — bezroboczych. W  obi:- 
ton traged ji bezrobocia —- czemże są 
wszelkie tarcia, zabarw ienia i odcienie 
frakcji politycznych? Dla człowieka 
n euprzedzonego, niezacietrzewionegc, 
n ieośletionege fanatyzm em  politm z- 
ry m , wyznaniowym , czy rasowym  - - 
jedno jest tylko do bezwzględnego 
•/walczenia: współczesne wielkie bez­
robocie.

Rządy wszystkich państw  w po- 
c-iwcin zrozum ienia tego z a g ad n ie n ia -

asygnują  olb-zym ie sumy ca zwal- ! 
cza nie bezrobocia.

Lecz niedole, że ty le się mówi i 
pfsze na len tem at, niećlość, że rządy, 
o tgan izacje  społeczne i poszczególne 
in sty tucje  dużo. nawet bardzo dużo 
robią w kierunku Z A valczrm ia  bezrobo­
cia. Również i poszczególny obyw atel
— szczęśliwy posiadacz choćby n a j ­
skrom niejszego w arszta tu  pracy — •>- 
bew iązany je s t każdej chwili brać 
odział w walce z bezrobociem.

Tym czasem  częstokroć jakże nie­
właściwą drogę do walki tej obieramy 
w życiu codziennem...

Jeżeli nawet nie jest w naszej m o­
cy dać do rąk  pracę, choćby dorywczą 
bezroboezemu, to jednak  możemy i p o ­
w inniśm y z g ru n tu  zmienić swój sto­
sunek w ew nętrzny, sw oje nastaw ienie

D ziew iętnaście la t m ija  już od tej 
pam iętnej chwili kiedy staran iem  p o ­
laków we F ran c ji, ukazał się dn. 1 
er-erwea 1917 r. dekret P rezyden ta  Re­
publiki F rancusk ie j, mocą którego 
utw orzona została nu ziemi francu­
skiej na czas wojny sam oistna a rn ija  
polska, pozostająca pod rozkazanr 
wysokiego dowództwa francuskiego i 
walcząca pod sztandarem  polskim".

Faktem jest dziś nieodpartym, że 
aim  ja polska we Francji postawiła 
nieistniejącą jeszcze Polskę, w szeregu 
państw' sprzymierzonych, pod jednym  
sztandarem o wyzwolenie ludów wal­
czących.

Ciekawe dzieje
Tragiczne dzieje serca N apoleona 

opowi-ida h isto rja . Na kilka dni przed 
śmiercią na w yspie św. H eleny, N apo­
leon prosd  swego lekarza, A ntom arehie 
go żeby po śm ierci jego s e ra  odesłał 
królowej M arji Ludwice. Dr. Anto 
m archi, chcąc uniknąć sprzeciwu ze 
strony dozorcy Napoleona na w yspie, 
uciekł s ę do fortelu  i unroszczone w 
zwykłym  g lin ianym  garnku  ze spiry  
tuseej cesarskie, ooxco podał za se re t

psychiczne do szarej braci bezrobo- 
czej.

A czas już najw yższy...
Szczególnie na teren ie naszego Z a ­

głębia, gdzie kontury bezrobocia s p e ­
cja lnej nab ierają  ostrości, gdzie już 
me bieda, lecz wręcz nędza w zrasta  
z dniem  każdym  — zagadnienie to — 
nazw ijm y je  zagadnieniem  odrobiny 
serca dla ludzkiej biedy — w ybija slę 
na czoio wszelkiej polityki lokalnej.

O tę odrobinę serca dla nędzy ludz­
kiej, zarówno głodnej chłeba ju k  i 
serca, w dniu dzisiejszym  chceim  się 
nieśm iało i,pomnieć...

A zważmy: bardzo g ruby  p ro cert 
bezroboczych — cierpi bez winy

W śród licznych w ygranych, jakie 
padły w czw artej klasie ubiegłej trzy ­
dziestej p iąte j L o terji Państw ow ej, za­
notujem y dzisiaj uczestników jednej 
ćw iartk i losu N r. 194582, na który  p a ­
dło pięćdziesiąt tysięcy złotych.

wryżej widzimy pp. bosm anm ata K aro ­
la S taszyriskiego i mata W incentego 
Podsiacla, dzielnych podoficerów ma­
rynark i, członków załogi p r z e c i w  to rpe­
dowca „O. E. P . B urza“.

Biorąc zwierzchność nad tą  arn ija, 
F ran c ja  zapew niła równocześnie je., 
d g a n iz a c ję  i u trzym anie, rozw iązując 
kw estię niemożliwą wówczas cło roz 
w iązania przez polaków. N iew ątpliw ie 
należy się też za to F ran c ji w mik ; 
wdzięczność z naszej s tro n j.

Ale jes t jeszcze druga, m niej jasna 
strona  medalu, o k t ó r e j  z różnych 
względów nigdy zbyt w yraźnie nie 
wspomniano w Polsce, zwłaszcza daw 
r.iej, kiedy oparcie o F rancję  było n a ­
szą najw iększą racją  stanu. Otóż jako  
m niej jasną  stronę m edalu uważać 
trzeba fak t, że
Francja nie liczyła się z ciężkiem pot-

serca Napoleona
niedawno zmarłego żołnierza ang iel­
skiego. W ten sposób serce Napoleona 
zostało umieszczone na ok ręcę , ale tu  
się dopiero sta ła  traged ja . Podczas 
burzy na  morzu garnek  g lin iany  rozbił 
się i serce zginęło gdzieś na okuc ie . 
Po długich poszukiw aniach dr. Antu- 
m areh . odnalazł — ale szczątki d rogo ­
cennego serca, resztę praw dopodobnie 
pożarły szczury okrętowe.

lW słuchajmy się piln ie w tragic-zne — 
dziś już rozgłośne py tan ie  rzeszy bez- 
roboczej: Za co?!

Czyż ich jes t winą ów bezim ienny 
kryzys z aparatem  swych to r tu r ;  
oszczędności budżetowych i redukc.yj? 
W  samoodwadze cyw ilnej — przyzna­
jem y: tak  samo ich m atka zrodziła 
ja k  nas...

Za co cierpią?
Trochę .serca, odrobina wyrozumw- 

nia,nieco ludzkiego odruchu w si .-- 
s tw n e j chwili okazanego swemu bliż 
memu — bezroboezemu, dużo bard /o  
dużo może zdziałać dobrego. Tym cza­
sem na każdym  kroku obserw ujem y 
dziwne i wręcz niebezpieczne zjawi-

łerowie — poraź p ierw szy g rab  na. 
Loterji Państw ow ej i szczęście >u> do­
pisało, gdyż już w trzeciej klasie pa­
dło na ich num er sto pięćdziesiąt zł., 
w czwartej zaś tyle, że każdy ze współ­
właścicieli ćw iartki zainkasowaf w Ge-

W pierwszej klasie trzydziestej szó­
stej Loterji każdy z nich już grać l a ­
dzie conajm niej na całą ćwiartkę. Po­
śpieszyli też zaraz zaopatrzeń się w lo­
sy, pomnąc, że ciągnienie rozpocznie 
się już 18 hm.

żenieni finansoweni Polski, które i 
dziś jeszcze nie uległo korzystnej zmia 
nie — zażądała od nas zwrotu wszel­
kich kosztów utrzymania tej arinji

Ju ż  dn. 27 stycznia 1918 r. rząd 
francusk i zażądał p rzyznan ia  sobie 
zwrotu wyłożonych zaliczek na u trzy ­
m anie arm ji polskiej od K om itetu 
Narodowego w P aryżu , k tóry  złożył 
pisem ne przyrzeczenie, że „zwrot p ie ­
niędzy zostanie zapew niony przez n-i- 
lód polski, w term inie jak  n a jk ró t­
szym po podpisaniu tra k ta tu  pokojo­
wego".

Zgodnie z zestawieniem  m in iste r­
stw a  skarbu francuskiego, w edług s ta ­
nu z dn. 31 grudnia 1921 r. koszt i 
utw orzenia i u trzym ania  arm ji pol­
skiej w-1 F rancji wyniosły około 
359.000000 franków  fi*., a w ydatki na 
dyw izję sybery jską 50.000.000 fran 
ków fr.,
co czyni razem 400 miljonów fr., które 
Polska musiała zapłacić Francji za 
utrzymanie swej arinji po stronie 
Koalicji.

U Francuzów nic za darmo, wszy­
stko za pieniądze.

U

sko: niechętnem, ciężkiem wejrzeniem, 
jak błotem — obrzuca się bezrobotne­
go, częstokroć szyderstwem spotyka 
się człowieka poszukującego pracy...

Niesłusznie bezrobocie stało gię 
synonim em  zbrodni i występku. N > 
i to najgorsze: stosowanie dwueb róż 
nyeh m iar...

Jeżeli ktoś z naszych bliskich pach 
nie ofiarą  bezrobocia — wówczas ro ­
zumiemy i odczuwamy traged ię  bez- 
roboczego. S taram y się współczuć * 
podać rękę w nieszczęściu. A jeżeli 
ktoś z poza naszego ciasnego kółkt 
uiegnie fali bezrobocia — wówczas 
stosujem y zupełnie inną ocenę i inną 
m iarę.

Wó wczas przed bezrpboczym zan 
kam y niety lko kieszeń, ale i ‘-erce. 
Jak że  łatw o zapom inam y, że łnd-i 
dzień i nas może spotkać nieszczęścia 
braku  pracy.

Dziś ranie — a ju tro  tobie!
Pow ażniejszy odhun prasy  n iejed­

nokro tn ie  w spraw ie tej apelował dc 
głębiej m yślącego społczoństwa,

„E sp re s  Zagłębia" uważa za obo­
wiązek przypom nieć swoim C zytelni­
kom w odniesieniu do biedującej braci 
M ickiewiczows ki e up omni eni e :

„K to ni razu nie był człowiekiem 
— tem u człowiek nic nie pomoże!"

Nie zwalczymy obozu bezrobocia 
w yrzucaniem  bezroboczych za drzwi. 
N ie złamiemy fali bezrobocia — za­
m ykając na sto zamków n e tylko kie­
szeń, ale i serce — dla biedoty lud?.- 
ki ej.

Tylkc pogłębimy tą  drogą i tak już 
bezdennie głęboką falę nędzy człowie­
czej...

Na frontach gmachów dobroczyn­
nych często spotykam y skrom ny o 
głębokiej treści napis:

„Res sacra m ber" .
Rzeczą św iętą jest biedny.

•  #  *

Pom yślm y nad tom.
Mieczysława Z.

Tętno chwili
WIELKA „DZIAŁACZKA*1

Do prokuratury poznańskiej wpłynęło 
doniesienie na niej p. H. z Poznania, kto 
va przez szereg lat piastowała godność 
przewodniczącej szeregu imprez dobro­
czynnych na rzecz b. wojskowych. W do­
niesieniu do prokuratury zarzuca sic p. IŁt 
różne malwersacje i przywłaszczania so­
bie różnych darów osiągniętych drogą 
zbiórek od miejscowego społeczeństwa.

P. H. miała wielkie wpływy w miejsco­
wych kołach Zw. Rezerwistów, na rzec* 
których urządzała co pewien czas imprezy 
dobroczynne, a ofiary płynące stąd- rozdzie 
lała pomiędzy osoby najwygodniejsze i te, 
które pomagały jej w brudnych kombina­
cjach. Dalej zarzuca sie wymienionej, że 
sprzedała ona żywność przeznaczoną dla 
bezrobotnych rezerwistów, oraz , że przy 
wlaszezyła sobie niektóre przedmioty po­
ci lodzące z kwesty wśród społeczństwa.

Wspomniana działaczka rozdzielała ..da 
ry*‘ świąteczne dla bezrobotnych rezerwi­
stów. Czyniła ona to w ten sposób, że ob­
darowywała swoich bliskich znajomych, a 
nawet jej koleżanki pozostające na posa­
dzie, natomiast naprawdę potrzenujący 
biedacy odchodzili z kwitkiem, bo „pani 
.działaczka11 była w złym humorze...

Afera dziesiejsza wyszła na jaw dzięki 
niej p. Jadwidze Rysiewiczowej (Poznań, 
A. Marcinkowskiego 26). Sensacyjne to 

oskarżenie wywołało w Poznaniu kolosal 
ne wrażenie, tern wieksze, że mąż „dzia­
łaczki11 był kiedyś naczelnikiem prokura 
tury sądu apelacyjnego w Poznaniu i da 
tychezas piastuje on szereg godnośc-i spo­
łecznych. Jak sie dowiadujemy prokurat^ 

ra wszczęła już w tej sprawie dochodzę-; 
uia i śledztwo wyjaśni czy sensacyjne do1 
niesienie P- Rysiewiczowej odpowiadał 
prawdzie.

Należy zaznaczyć, że wszystkio sprzo 
njewierzone rzekomo i przywłaszczone so 
bic przez p. H. artykuły spożywcze i przed 
mioty, były przeznaczone na dożywianie 
dzieci bezrobotnych lub też dla samych 
beai-obotnych.

(Dzień Dobry).

D w aj koledzy — dotychczas kawa-

i i p p  i     i i m a

^rzynomnicnic na czasie

Blaski i cienie naszej przyjaźni z Francją
Ile Francuzi kazali so b ie  zapłacić  za utworzenia armji Hallera?

Marynarka górą

po pięć tysięcy złotych.
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Społeczeństw o Zagłębia Dąbrow ­
skiego godnie uczciła, p rzypada jącą  w 
dniu wczorajszym  10-tą rocznicę u rzę­
dowania prez. I. Mościckiego — W ło ­
darza R zplitej.

Z rac ji te j we w szystkich św ią ty ­
niach odpraw ione zostały uroczyste na 
bożeństwo przy  udziale m iejscow ych 
władz oraz przedstaw icieli urzędów, 
in sty tuey j i organizacyj.

W  przedzień obchodu uroczystości 
odbyły się capstrzyki.

W  szkołach urządzono akadem je i 
pogadanki poświęcone działalności 
P rezyden ta  R zplite j.

Domy przybrane były flagam i a w 
oknach m ieszkań i w ystaw ow ych w id 
m ały  p o rtre ty  P rezyden ta  R zp lite j 
p rzybrane  zielenią i w stęgam i o b a r­
wach na rodowych.

W SOSNOW CU.
W godzinach rannych  w kościołach' 

odbyły się nabożeństwa, w których u- 
dział wzięła młodzież szkól średnich i 
j owszedhnyeh.

N astępnie w kościele parafja lnym  
w Sosnowcu odbyło się nabożeństw o 
d la  całego społeczeństwa. Mszę cdp ra  
w ił ks. kanonik Jankow ski. U dz.ał w 
nabożeństw ie wzięli przedstaw7 ■ ciele 
w ładz państw ow ych ze s ta ro stą  grodz 
kim  H eynarcm  nu czele, prezydent 
K aczkowski i w ieeprez. A lm staedr. 
przedstaw iciele organizacyj i stow arzy 
rżeń, oraz związki i organizacje ze 
sztandaram i i tłum y społeczeństwa.

Popołudniu  w różnych częściach 
m iasta  koncertow ały o rk iestry .

W BĘ D Z IN IE.
Po uroczystej mszy św., k tó rą  cele 

brował ks. kan. Peclie odbyła się defi 
lada wojskowa i delegacyj różnych 
związków, stow arzyszeń i o rgan izacy j

D efiladę przyjm ow ał ppłk. Szwed 
w otoczeniu starosty  Boxy i prezyden 
la m. Będzina m gr. A. Izydorczyka.

W DĄBROW IE.
O godz. 9.30 rano odpraw ione zosta 

to uroczyste nabożeństwo, w którem  
wzięły udział liczne delegacje m iejscu 
wycli stow arzyszeń związków i orga- 
m zacyj z prez. Trzęsim iechem  na czele

W godzinach popołudniowych w o 
ogródku przedszkola koncertow ała 
orkiestra . W ieczorem w sali R esursy  
odbył się wieczór pośwdęcony działa! 
u ości P rezyden ta  Rzeczyplitej prof. L 
Mościckiego. — n 1 ——W *

Dyplomowani Kosmetyczka

„ H A L O T E C H M IK A "
przeprowadziła się  

Sosnowiec, ul. Czysta Jfc 8 
teS e fo r a  11.4 -5

W CZELADZI.
O godz. 9.30 rano  zebrały się w 

parku  m iejskim  dzieci szkolne, p ra ­
cownicy m iejscy, s traż  gniow a, nauczy 
cielstwo i uform w ano pochód, k tó ry  u 
dał się do kościoła na  nabożeństwo 
Nabożeństwo odpraw ił ks. prob. Sier- 
m antów ski.

W  godz. od 5—7 koncertow ała w
p arku  m iejskim  ork iestra .

W ZAW IERCIU.
lO-leeii- w łodarstw a P rezyden ta  L 

Mościckiego, tak  jak  w całej P o ’see, 
ta k  i w Zaw ierciu obchodzono w czoraj 
w sposób uroczysty i poważny.

O godzinie 10.30 rano w miejsko 
wym  kościele p a ra f  jalnym  ks. kanonik 
tW ajzler odpraw ił uroczyste nabożeń­
stwo, w k tórym  udział poza licznie 
zgrom adzonym  społeczeństwem wzięli 
p rzedstaw iciele władz arlm in istiacyp  
r-ych, samorządowych, wojsko ciyeh,

pizem ysłu, handlu, rzem iosła, przed?ta 
wiciele organizacji b. wojskowych ze 
sztandaram i,różnych organizacyj społa 
iznych oraz m iejscowe szkoły powsze­
chne i średnie.

W  godzinach popołudniowych i wio 
ozorowych, odbyło się tu  szereg okolicz - 
nośo: owych akadem ij.

W OLUSZU.
U roczystości z okazji 10-lecia powo 

łan ia  prof. Mościckiego na  P rezydenta  
R zplitej, rozpoczęto w Olkuszu c a p ­
strzykiem  w on. 2 bm.

W czorajszy dzień rozpoczął się u r > 
czyste.-n nabożeństwem  w m iejscowym  
kościele, odpraw ionym  przez ks. d ra  
F re lka , proboszcza olkuskiego. W  na 
bożeństw ie wzięli udział przedstaw icie 
le w ładz państw ow ych i sam orządo­
wych, szkoły, kom batanci i w szystkie 
organizacje społeczne.

Z balkonu sta ro stw a  dłuższe' przo-

Nic tak nie zdobi Paii, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy, 

Tysiqce Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 St03ując -

Krem 1 mydło „LACTOLIN”
ŻĄDA Ć WSZĘDZIE.

Pracownicy miejscy domagają sią 
zwrotu podatku specjalnego

W dniu  30 maja br. w sali Ratusza 
w Częstochowie odbyta się Konferencja 
p rzedstaw icieli Związków Pracowników  
M iejskich miast: Częstochowy, Zawiercia 
Dąhrowy-Górniczej, Sosnowca, Będzina, 
Czeladzi i Olkusza.

Obradom przewodniczy! prezes Zwiąż 
ku Pracowników Miejskich z Sosnowca p. 
Koncewicz, sekretarzował p. Radomski 
a Częstochowy.

Głównym tematem obrad byt elężkł 
stan materjaluy pracowników sainorządo 
wycli, zadłużonych w zarządach m iej­
skich, Kasach Związkowych (Kasach Sa­
mopomocy Koleżeńskiej) i u kupców pry­
watnych.

W  toku dyskusji postanowiono zwró­
cić się do zarządów m iejskich  o zw rot t. 
zw. podatku  specjalnego od uposażeń kt-ó 
rego rząd zrzekł się na  rzecz samorządów, 
a bez którego sam orządy m ogą się obejść 
Postanow iono również zwrócić się w te j 
spraw ie do C en tra li Zrzeszeń pracow ni­
ków m iejskich o in terw encję u władz eon 
tra ln y ch  o zniesienie tego podatku

Że położenie pracow ników  sam orządo­
wych je s t ciężkie rozum ieją sam e władze 
sam orządowe i n iektóre z nich ja k  Poz-

Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego przystępuje
do kapitalizacji rent wdowich

Pociąg i  popuiarne  do Wilna
Staran iem  Ligi P op ieran ia  T u ry ­

styki uruchom ionych będzie w nieżą-. 
cym sez >nie 46 pociągów popularnych 
do W -Ina, dla osób, pragnących złożyć 
Lold pamięci M arszałka Piłsudskiego 
i Jego  M atki. Z W arszaw y w yruszy 
tło W ilna 6 pociągów popularnych,

7. Katowie 3,
' z Gdyni, Moładeezna, K rakow a 

Bydgoszczy i Głębokiego po 2 pociąg1, 
oraz po jednym  pociągu popularnym  
v. Lublina, Grodna, Brześcia, Dukszt, 
'Tarnopola, Pionek, Słonim a, Bialowm  
źy,

Sosnowca,
Siedlec, Kowla, Równego, Lodzi 

S ierpca Lidy, G rudziądza, Lwowa, Po 
znania. A leksandrow a, Stanisław ow a, 
K alisza Częstochowy, P iotrkow a, O- 
strolęki, B iałegostoku, Radom ia i Łu- 
nińca.

Z Sosnowca pociąg odjedzie 3 lip 
ca. Z K atow ic—9.VI., 11.VII, 14.V1IL, 
z P ionek — 27.VI.

Na podstaw ie Zarządzenia pana  od 
n is tra  Opieki Społecznej z dnia 3 1 
m aja  1936 r. K asa B ra tn ia  Zagłębia 
Dąbrowskiego p rzystępuje  do kap ita li 
zac.ji rent, wdowich.

K ap ita lizac ji podlegać będą renty 
wdów, k tóre urodziły się nie wcześniej 
niż w roku kalendarzow ym  1871 (t.j. 
n ie m ające więcej jak  65 lat). Podan ia  
o kap ita lizację  ren ty  wdowiej przy j 
m ow are będą przez Kasę B ra tn ią  
ty łku do dnia 30 czerwca 1030 r.
Do podania o kapita lizację  winna być 
dołączona m etryka urodzenia, względ 
nie w yciąg z m etryki urodzenia.

Tym  sam ym  zarządzeniem  Mini-

Fatalny stok policjanta da tram w a?u
Ma ulicy 3 m aja  w Sosnowcu tuż o 

bok berkwi w ydarzył się tragiczny w y

m ówienie o p racy  i zasługach p. p re ­
zydenta, wygłosił dr. Łapiński.

Po defiladzie, odbyło się uroczyste 
posiedzenie P ad y  m iejskiej pod prze­
wodnictwem  burm istrza  M ajewskiego- 

Obeem na posiedzeniu podpisali 
specjalną deklorację z w yrazam i h o ł­
du i czci dla Głowy Państw a, oraz wy 
słano depeszę hodowniezą do p. P re z y ­
den ta  w  im ieniu mieszkańców m iasta.

W ieczorem odbyło się przedstaw ie­
nie teatra lne.

M iasto udekorow ane, domy rządowa
i samerzaclewe ilum inowane.

R A D J O

nań, Warszawa, Lwów i inne już postano 
w iły przyjść swym pracownikom z pomo 
eą zwracając podatek specjalny w formie 
bądź zapomóg, bądź pożyczek bezwrctnyeh

Zaznaczyć należy, że uposażenie więk­
szości pracowników — 70 — 90 proc. nie 
przekracza 200 zL miesięcznie, co nie sta­
nowi nawet minimum egzystencji us'alone 
go przez Główny Urząd Statystyczny, a 
jeżeli wziąć pod uwagę różne potrącenia, 
ja k  ubezpieczenia społeczne, emerytalne, 
sp ła tę  pożyczek państw , pożyczki i zalicz 
ki indyw idualne, po trącen ia  n a  rzecz ko­
m orników  i t. p., to z w ym ienionego w y­
żej uposażenia wiciu pracowników o trzy - ’ 
m eju  zaledwie k ilka  złotych lub nie.

U regulow ania te j sp raw y w ym aga tak 
dobro poszczególnego pracow nika, ja k  
in teres publiczny. — Tylko pracow ­
nik  syty , którego rodzina m a byt zapew ­
niony  może spraw nie pracow ać jjla  dobra 
sam orządu i P aństw a.

P rzedstaw iciele Wymienionych wyżej 
m iast poruszali w dyskusji trudności f i­
nansowo -niektórych samorządów, nie­
m niej jedną m ają  nadzieję, że postu laty  
ich znajdą zrozum enie u władz sam orzą­
dowych i będą uwzględnione.

ste r Opieki Społecznej przedłużył o 
kres sk ładania  podań o kapitalizację 
rent em erytom , urodzonym niewcześ- 
niej ja k  1871 r. do dnia  15 czerwca 
1936 r.

•? #

K asa B ra tn ia  Zagłębia Dąbrowskie 
go na dzień 1 bm. w ypłaciła 65 od­
p raw  zredukow anym  robotnikom  na 
sumę 26 614 zł. 60 gr., 4 osobom w ypla 
eon o ren t na sumę 38 zł. 10 gr. oraz- w y 
płacono skapitalizow ane ren ty  171 <>- 
sobom na sumę 197.659 z f 98 gr.

Łącznie aa dzień 1 ."zerwoa br. ka 
sa B ra tn ia  w ypłaciła  ren t na sumę 
224.317 zł. 68 gr.

tram w ajuDo przejeżdżającego 
chciał ,vskoezyć posterunkow y z I I  
kom isarja tu  P. P . w Sielcu F ran c ,szek 
Balcer.

Policjant dostał się pod koła tra m ­
w aju , które zmiażdżyły inu prawę 
nogę poniżej kolana.

O fiarę  w ypadku przew ieziono do 
szpitala ubezpieczalni społecznej w
Sosnowcu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, 4 czerwca.

6.30 Pieśń „Kied-y ranne wstąją zorze“ 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Programy lokalne. 
7.20 Dziennik poranny. 7.30 Program y te 
kalne. 800 Audycja dla szkół 8.10 Audycja 
poborowych. 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu oraz hejnał z W ieży Marjaekiej w 
Krakowie. 12.03 Koncert. 12 50 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 12i55 Programy 
lokalne. 13.05 Dziennik południowy. 13.15 
Przerwa dla Warszawy. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „W ywiad4* — opowiada 
nie z życia harcerzy dla dzieci starszych
16.00 Piosenki dla dzieci w wykonaniu 
Jadw igi Hennert. 16.15 Koncert popular^ 
ny. 18.15 Koncert reklamowy. 18.50 Pog*  
dauka aktualna. 19.00 Kameralny Teal* 
Wyobraźni. 19.30. Recital fortepianowy.
20.00 Międzynarodowe Zawody Konne 
20.30 Skrzynka techniczna 20.55 Pogadan  
ka aktualna 21.00 Nasze pieśni. 21.30 Ko*  
cert kameralny. 22.00 Program y lokalne- 
22.05 Sport w miastach i miasteczkach 
22.15 Muzyka salonowa. 23.00 Program 1® 
kalny Warszawy.

KATOWICE.
Czwartek, 4 ezorwca-

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.03 Hallo — tutaj Wiedeń (płyty) 6.23 Za 
powiedź programu. 658 Parę informaeyj, 
12.55 Życie artystyczne i  kulturalne Ślą­
ska. 13 02 Wiadomości beżąee. 13 15 Samo 
.wiązanki (płyty) 14.13 Wiadomości giełdo 
we. 15.30 „Bez zasłon, czyli o Turezynkaek
18.00 Karlikowa poczta. 18.10 „Z piosenką 
za m iasto4* 18.35 Koncert reklamowy. 2200 
Lokalne wiadomości sportowe 2309 
Skrzynka francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek, 5_ czerwca.

6.80 Kiedy ranne wstają zorze. 6.83 Pa 
budka do gim nastyki. 7.20 P łyty. 8.00 Au 
dyoja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobora
wyeh 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu ss 
W arszawy 12.03 Programy lokalne. 12.50 
Chwilka gospodarstwa domowego 12.55 
Program y lokalne. 13.05 Dziennik połud­
niowy. 16.00 Koncert muzyki lekkiej w wy, 
konaniu orkierstry 56 p.p. 1645 Skarby 
Polski: 19.00 „Życie człowieka w pieśni* 
19.45 audycja słowno - muzyczna 20 55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 Koncert sjm fo ­
niczny 22.00 W iadom ości sportowe. 2—1.* 
Muzyka lekka i taneczna 23.00 Program  
lokalny W arszaw y.

—ono—
NOWINY RADJOWE
i i  11 m u 11 l i m  i — w i n  u 11 u r  i i l i n  i m
POLSKIE RACJO PROPONUJE GRA­

TISOWY W YJAZD DO NOWEGO
YORKU...

Halo — uwaga. Kto z radiosłuchaczy  
chce wygrać samochód pojechać do New- 
Yorku, zwiedzie Ziemię Świętą, odbyć kra 
joznawczą wycieczkę samolotem, otrzy­
mać luksusową superheterodyne lub jedną 
z dalszych pięciuset nagród niech weźmie 
udział w >,W ielkim Konkursie Letnim 
Polskiego Rad ja*4.

Zadaniem konkursu jest odgadnięcie 
terminu audycyj Propagandowej, która 
zostanie nadana w dniach między szesna 
stym a trzydziestym września w godzi­
nach popołudniowych, a której dokładny 
termin złożony został w zamkniętej ko­
percie u notariusza przez Dyrektora Na­
czelnego Polskiego Radja-

Zaznaczamy, iż odpowiedzi należy nad. 
syłać dopiero od dnia pierwszego czerw­
ca po dokładnym zapoznaniu się z warun 
kami kor-kursu.

Warunki konkursu, które należy ściśle 
wypełnić, będą podane do wiadomości ra­
diosłuchaczy za pośrednictwem radja, pra 
sy oraz afiszy umieszczonych we wszyst 
kich urzędach i agencjach pocztowych.

S K Ł A D A JC IE  O FIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA’ 

PIŁSU D SK IEG O  
KONTO P. K. O. 13 18

i



Czwartek

Czerwiec

Dziś: Franciszka  
Jutro: Bonifacego 
Wschód słońca: 3.15 
Zachód stońca 7.54

KRONIKA QGOLNA

— Z W IĄ Z E K  RZEM IEŚLNIKÓW  
C H RZEŚCJA N  W SOSNOW CU wzywa 
wszystkie cechy, aby  dziś o godz 21-ej 
wieczorem staw iły  się na dworcu kolejo­
wym, celem złożenia hołdu, p rzejeżdżają­
cemu przez Zagłębie D ąbrow skie P rcnuu- 
cjuszowi Apostolskiem u JE . Ks. M arina- 
gg i‘erau.

Jednocześnie związek zaw iadam ia swych 
członków, że na  zebraniu zarządów ce­
chów uchw alono wziąć g rem ja ln is  udział 
w uroczystościach jubileuszowych 15-lceia 
is tn ien ia  Tow arzystw a Rzemieślniczego w 
M iechowie, k tó re  odbędą się dnia 7 brn. 
W  tym  celu związek organ izu je  specjal­
n ą  wycieczkę do Miechowa autobusam i.

Zgłoszenia najpóźniej do piątku, tj. 5 
bm. przy jm uje biuro związku P iłsudsk ie­
go 16 od 9—11 i od 18—20.

— KTO S T A JE  DZIŚ DO POBORU? 
W  Sosnowcu przeprow adzany jest o 'e cn ie  
pobór głównego rocznika 1915 r., oraz odro 
c.zonyeh roczników 191.3 i 1914 r.

W  dniu  dzisiejszym  o godz. 8 rano w 
ra tuszu  zgłoszą się poborowi, których na- 

/ tvi.ska zaczynają się na: C-o, C-u C-y, 
U E. F.

,Tufvn zgłoszą sic n a :H  H -a.
[ I M I B  III
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K O M ITET OBCHODU ŚW IĘTA  MORZA 
W STRZEM IESZYCACH.

Z in ic ja tyw y zarządu LM. i K. odbyło
się w7 sali posiedzeń urzędu gm innego w 
Strzem ieszycach organizacy jne zebranie 
kom itetu  obchodu „Święta m orza4*. Zebra­
nie zagaił p. J . Bączkowski, sekretarzow ał 
p. J . Stelm ach, asesorow ałi pp. mg. So- 
cjusz i  P . B iałostocka. Po przedstaw ieniu  
przez członków zarządu LM. i K. ram ow e­
go obchodu „Św ięta morza** ustalono n a ­
s tępu jący  program  uroczystości: dn ia  27 
czerwca o godz. 2030 zbiórka wszystkich 
prganizaeyj i miejscowego społeczeństwa 
przed dworcem Półn., skąd uform ow any 
pochód przy  dźwiękach o rk iestry  uda się 
na staw  p. L. Paszkowskiego, gdzie n a s tą ­
pi podniesienie bandery, przem ówienia, 
śpiew, recytacje, palenie sobótki i puszczą 
nic ogni bengalskich.

D nia 28 czei’wca o godz. 9 w ym arsz po­
chodu z przed budynku urzędu gm innego 
na  .nabożeństwo do miejscowego kościoła 
gdzie nastąp i okolicznościowe kazanie i 
poświęcenie sztandaru . ufundow anego 
prZez zarząd LM. i K. Po nabożeństw ie 
przem arsz przed urząd gm inny, gdzie od 
będzie się w bijan ie  gwoździ do drzewca, 
w pisyw anie sie do księgi pam iątkow ej i 
wręczenie sztandaru .

W  godzinach popołudni \vyeh tego sa ­
mego dnia, odbędzie sie w lesie państw o­
wym nad staw am i p. TCsiężopołskiego za­
bawa z nader urozm aiconym  program em  
Pochód z zabaw y .jak też i ze zbiórki u- 
łicznej przeznaczony zostanie na  Fundusz 
O brony M orskiej.

Zebranie powołało kom itet w ykonaw ­
czy z nodziałem na poszczególne sekcje.

Sake ja  propagandow a pp.: St. D uda— 
przewodniczący. J . Osuehówna, B. K uli­
sta  — członkowie,

Sekeia organizacyjno - techniczna i po 
chodowa p p .: przewodniczący — F ran c i­
szek Gwiazda, członkowie: m gr. Sociusz, 
Ł. Paszkow ski. J . G.eHot. P. B iałostocka, 
H. Ziółkowska Br. Sokołowska. Z. P a łe - 
czowa W ł. M azur. K arpeta . L. M ichal­
czyk, R  Tożniak, R. Żurek W? K asprzyk  
K. K asorzyk, J  Ja rn o , Wł- Sośnierz, M. 
Szczypka.

Sekeia finansow a pp.: Ja n  Stelm ach — 
przewodniczący, członkowie: W ł. Jeleń, 
M. Skubiński J . Sulwiński, S tan isław  
Liduk. M Jurczyk, St. W adas, A. Bazyl, 
Ścisło, Łata.

OSKAR SZPI 6 I EL  i SYN
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  

UL. PIŁSUDSKIEGO 1 S O S N O W I E C  TELEFON Nr. £-81

dostarcza po cenach najniższych ze składu w S o s n o w c u :  
K W A S S IA R K O W Y  tschn. S3 Bć, 5S Bś I chem. czyst. c, g. 1,84
K W A S S O L N Y  techniczny 19 21 Bś I chem. czyst. c g. 1,19
KWAS AZOTOWY „ 36 I 40 Bś i chem. czyst, t. g. 1,4
KWAS OCTOWY „ 30 °/o i 59Vi 7.
KWAS FLEKOWY so % i so%
K W A S A K U M U L A T O R O W Y  wszystkich stężeń

mm

Nad ozem radzili ojcowie m. Sosnowca
Dwie pożyczki — Hale targowe w Modrzejowie — Protesty w sp ra ­

wie bezpodstawnego podniesienia cen na mięso i pieczywo
Pod przewodnictwem prez. K acz­

kowskiego odbyło się onegdaj posiedzę 
nie rady miejskiej w Sosnowcu.

Na wstępie posiedzenia rada przez 
powstanie z miejsc oddala hołd Prezy­
dentowi Rzplitej prof. I. Mościckiemu 
z okazji 10-tniej rocznicy pełnienia u- 
rzędu Prezydenta Rzplitej. Poza tern 
postanowiono wysiać depeszę liołdowr j  
cza oraz nazwać imieniem Prezydenta 
jedną z nowobudującyen się szkól 
powszechnych.

Następnie uchwalono zaciągnąć 
dwie pożyczki, jedną z Funduszu P ra  
cy w kwocie 150 tysięcy złotych na 
rozbudowę sieci wodociągowej i kanu 
lizaeyjnej i drugą z Banku Gospodar

stwa Krajowego względnie od rIow . O 
siedli Robotniczych na budowę dom 
ków robotniczych i kup; o g r u n tu  przy 
ul. Suchej potrzebnego pod budowę 
tych domków.

Szczegóły dotyczące budowy dom- 
kćw robotniczych przy ul. Suchej już 
podawaliśmy w uh. tygodniu.

Ucłrwalono również, aby w Modrzę 
joAvie zburzyć stare budynki po !>. 
szkole powszechnej przy ul. Dąbrów 
skiego i na placu tym wybudować hale 
targowe o długości 20 mtr.

W budynku hal targoAvych mieścić 
się będzie również posterunek policji 
i agencja pocztowo - telegraficzn i 

Koszt budowy hal targowych obli

Czego domagają się robotnicy miejscy
m* D ą b r o w y

W Dąbrow ie odbyło się zebranie człon­
ków oraz sym patyków  Zw. z u a v . pracow ­
ników sam orządu i użyteczności publicz­
nej ZZZ.

f o  dyskusji powzięta została poniższa 
rozólucja:

Robotnicy m iejscy dom agają  si» zrea­
lizow ania następujących  postulatów :

U ruchom ienia robót n a  sześć godzin 
dziennie i na wszystkie dni a v  tygodniu.— 
D om agają  się jako  płacę dzienną 4 zł. za 
8 godzin lub też 3 zł. za 6 godzin. Pod wyż 
szenie p lac kobiet do wysokości pobiera­
nych przez mężczyzn. Zniesienie odrobki 
za żywność. Ubezpieczenia robotników  se­

zonowych n a  w ypadek bezrobocia bez 
w zględu na to czy wyrobi odpowiednią 
ilość dni na zasiłek czy też nie. Robotni­
cy, którzy p racu ją  n a  3 dni w tygodniu  
dom agają  się kwitów żywnościowych bez 
od rab ian ia  za takowe. Robotnicy m iejscy 
dom agają  się w ysyłania dzieci w wieku 
szkolnym  na kolonje letnie. Robotnicy za­
trudn ien i p rzy robotach m iejskich, k tó­
rym  grozi eksm isja  m ieszkaniowa, dom a­
ga ją  się w strzym ania  takowych. R obot­
nicy zatrudnien i p rzy robotach m iejskich 
dom agają  się zniesienia akordów i za trud  
n ienia Avszystkieh bezrobotnych na tere­
nie m iasta  Dąbrowy.,

Nominacja wśród władz ochotniczych straży pożarnych
po w. będzińskiego

Zarząd oddziału będzieńskiego na  pod­
staw ie wyników wyborów zatw ierdził p ro  
zesów, naczelników oraz członków zarzą­
du ochotniczych straży  pożarnych.

N a prezesów zatw ierdzono następujące 
osoby pp.
w Bobrownikach K aro la  Ziębę, w Łagiszy 
Loopolda M azurkiewicza, av M alinowieach 
W ojciecha Gancarza, w Ossach U balda 
K ańtocha, w P iaskach  iuż. W ładysław a 
Przewłockiego, w Siem oni ks. J a n a  Deptę, 
w Sosnowcu H ugona A lm staedta, w Strze 
m ieszycaeh Tom asza Dudę, w Tąpkow i­
cach ks. S tan isław a Łapińskiego, w U jej- 
scu W ładysłaAva Cieplińskiego, w Ząbko­
wicach F ran c iszk a  H ajek, 
p. o. naczelnika straży  pożarnej ochotni­
czej:
w Bobrow nikach W ładysław a Zabiega- 
łę, w Ł agiszy B olesław a Patviika, w Ma 
linoA\Ticach J u łja n a  Olesińskiego, av Os­
sach Józefa  Trzęsim iecha, w P iaskach 
inż. Zenona Znowskiego. w Pyrz.owicaeh 
Szczopana Tw ardocha (na prezesa), w Sie 
moni F ranciszka B arańskiego, w Strzem ię 
szycach S tan isław a Kozła, w Sosnowcu 
P io tra  B anasika, w Tąpkow icach S tan i­
sław a Lubasa, w U jejscu  w W ladysła- 
wa Negłego,

N a tymczasowego p. o. naczelnika s tra  
ży pożarnej ochotniczej: 
w Pyrzow icach K onstantego Sokołę, w 
Ząbkowicach Antoniego Rabsztyua,

Na ezłonków zarządu straży  pożarnej 
w Bobrownikach S tan isław a K adłubca, 
P io tra  W arm usa. Józefa  Ziębę S tan isław a 
P łocha, W ojciecha K opińskiego i F ran c i 
szką Chwistka, w Kflmycach S te fan a  R a

busa na  m iejsce W aw rzyńca Sokoły, av 
Ł agiszy P io tra  Paw lika, F ranciszka Śibie 
laka, B onifacego K ueylow skiego, Ja n a  
Gorzkowskiego, S tan isław a Zim nego i Bo 
lesław a B argieła, w M alinowieach Józefa  
Koszelskego, Ignacego BętkcAvskiego i 
W ładysław a Zarychtę, w Ossach Józefa 
Trzęsim iecha, W ładysław a Górę i S tan isła  
wa H etm ańezyka, w Ożarowicach — do- 
datkowo W ik to ra  Frąezka, "* W ładysław a 
Fraczka, S tanishrw a W osia i Czesława 
Kocota, w P iaskach  Teodora T ierlinga, 
Józefa  Szym ańskiego, Józefa  Ciemieniew 
skiego, K azim ierza Opałkę, Edw arda Sie 
m ieńca i M ichała K ałandykę. w Pyrzow i­
cach Antoniego M olika, W ładysława. Ły­
ska i StanislaAVa Słodczyka, w P sarach  
E dw arda R osikonia S tan isław a Drożdża, 
Antoniego Horzelę, S tan isław a K uziola, 
W ładysław a Zarychtę i M arcelego Kozła. 
aa7 Siemoni F ranciszka Szurę, S tan isław a 
M ańkę, J a n a  K usia, A ntoniego K łosiń­
skiego, Józefa  Horzelę. W ładysław a Sznu 
rę, a v  Sosnowcu Teodora Tobolskiego, E d­
w arda Kocha, Szczepana R uska, Lrnhvi- 
ka K ruża. S tan isław a Kieszkiewieza i Lu 
e jan a  Raczyńskiego, w Strzem ieszycach 
Ja n a  L iberskiego, J a n a  U rbańskiego, i 
E ugenjusza W itasa  w Tapknw'icach Ig n a  
cego W iderę, W ładysław a T urlika, A nto­
niego H etm ańezyka, S tam sław a W iderę, 
w U jejscu  P io tra  Św iątka, Czesława W i 
k a rk a  i W ładysław a N agłego Ii-go. w 
Ząbkowicach Józefa  Skw arczyńskiego. Le 
ona W lasaka, J a n a  Cebo, Bolesława Sob 
czyka, Adam a Czarneckiego w Żvchci- 
cach Józefa  Oparę. S tan isław a G ajdzika, 
Józefa  Paw elczyk 5 A dam a Rebesia-

czono na 21 tysięcy  złotych.
Skolei r. Kurbieł złożył zarządowi 

m iasta pismo podpisane przez zgórą 
stu mieszkańeÓAv Modrzejowa, w kfó- 
rem wyrażają protest przeciAA'ko pro 
jektowi oderwania ModrzejoAva. od So 
snoAvca i przyłączenia go terytorialnie 
do sąsiednich gmin. W piśmie tera m a 
szkancy ModrzejoAva oświadczają się 
kategoryczn e, że chcą w dalszym c.ą 
gu należeć do Sosnowca.

Ponadto r. Bielnik zgłosił interpehi 
cję, w sprawie bezpodstawnego pudn-e 
sienią przez komisję cennikoA\7ą w S j 
snoAA'cu — cen na pieczyAvo, mięso wie 
f  rzowe i wyroby mięsne.

Zgłoszono również pod adresem za 
rządu m iasta — interpelację av spra­
wie zabrukowania klinkierem pozosta 
lej części ul. Prez. Mościckiego.

Wypadek w hucie , Katarzyna"
Onegdaj av hucie K atarzyna w Su 

snowcu miał miejsce nieszczęśliwy wy, 
podek. któremu uległ pomocnik fermm 
rza 25-Ietni BrenistaAv Radziwilek, z i  
mieszkały w Sosnowcu przy uh Okrzei 
25. Robotnik wpadł do t. zw. dołu od!e 
w niczego, głębokiego na 4 i pół m tr, 
doznając potłuczenia nóg.

Ofiarę Avypadku av stanie niezagra 
żującym życiu  przewieziono do szpihi 
la ubezpieczaIni społecznej av Sosno-
AVCU.

Grodziec przoduje!
W ślad za onogdajszą uchwałą pra 

c o A v n ik w  umysłowych zakładów Śul- 
vav‘u av Grodźcu na mocy której <.-- 

podatkoAvano się na Fundusz Obrony 
NarodoAvej, wczoraj po referacie nad 
sztygara Antoniego Kocyby rob .lnicy 
Solvay u opodatkowali się na Fun­
dusz Obrony NarodoAvej w wysokości 
pół procent zaiubkoiv do dnia 31 g ri d 
nia b. i. włącznie.

Skazany bezbożnik
Na ulicy Robotniczej aa7 Sosnowcu 

aresztowała policja Sd-letniego Toma­
sza Ociepkę (Racławicka 6), który bę­
dąc podchmielony, bluźnił pubhc/nic 
przeciwko Bogu i religji.

Bezbożnika skazał Avczoraj sąd o- 
kręgowy av Sosnowcu na sześć miesię­
cy Ayięzienia z zaw ieszen iem  kary na 
przeciąg trzech la t.

Echa awantury
przed m agistratem  będzińskim

Przed sądem okręgowym w S' suoav 
cu odpowiadał wczoraj mieszkaniec 
Będzina (Krakowska 7) Bronisław Ł t 
zarz, aranżer pamiętnej awantury bez­
robotnych przed magistratem av Bę­
dzinie.

Łazarz nawoływał bezrobotnych do 
wtargnięcia siłą do biur magistratu i 
zmuszenia prez>denta ni. Będzina d«» 
przyjęcia żądań bezrobotuycłi.

Zdecydowane stanowisko policji za 
pobiegło niechybnym ekscesom.

Łazarz skazany został przez sąd o* 
kręgowy na, miesiąc aresztu z zaAyio* 
szeniem kary.
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Przemytnicy z Wojkowic Komornych
schwytani na zielonej granicy

Z ZAWIERCIA

Na jednej z ulic w Brzezinach SI. 
przodownik straży granicznej Kubica 
przytrzym a! dwucli obładowanych to­
warem przem ytników. Po donrowa- 
lzeniu ich do Urzędu Celnego okazało

się, że są to mieszkańcy W ojkowic K o­
m ornych Franciszek M itas (ul. Sobie­
skiego 150) i W ładysław  Kozioł (So­
bieskiego 221). Odebrano >m 3S0 cy­
tryn , 12 noży i widelców i inne towary.

I CZELADZI

Zacięta bijatyka dwuth gromad
po niefortunnej zam ianie  konia

W ieś Tąpkowice, gin. Ożarowice 
była terenem głośnej aw antury , jaka 
w yn 'kła na tle sporu o konia. Miesz­
kaniec Tąpkowic Józef Kań took za­
mienił się na konie z górnoflązakiam  
i Łagiew nik, Feliksem Ja n ią , przy- 
czem ten sta tn i do konia swojeg do 
płacił 25 zł. Po upływie kilku dni 
J u n ta  był niezadowolony z zaw artej 
Iranzakoji i zażądał zwrotu sweg^ ko­
ska. W łaśnie o dopłatę 25 zł. doszło 
między niemi do ostrego zatargu.

J a n ia  postanow ił konia odebrać 
przemocą.

Namówił sobie T w spółtow arzyszy 
do pomocy, uzbroił ich w drągi, bal.i 
oraz widły i w krytym  wozie zajechał 
przed dom K ańtoeha.

Kautoch początkowo nie mógł się 
'u zociwstawić uzbrojonym  górnoUą- 
’akoiu. więc zaalarm ow ał m ieszkań­

ców całej wioski, którzy przybyli im 
z pomocą.

Ślązacy postanowili p rzystąp  ć do 
o tw arte j walki z tąpkowiczauaim .piu.y 
czem użyto rewolwerów. W  czasie 
s ta rc ia  został raniony teść K ańtoeha 
Teofil K otuła.

K iedy jednak szala zwycięstw a po 
częła przecliyalć się na stronę tapk-m i 
czan, ślązacy pierzclm ęli, zostaw .'- 
jąe wóz i konia na szosie.

Policja  u sta liła  nazw iska, w szy­
stkich sprawców „najazdu“ i posta­
wiła ich w stan ic  oskarżenia.

Sąd grodzki w Czeladzi skazał Fe­
liksa Ja n tę , St. Proezka i W. Opiołkę 
f o 8 mies. więzienia zaś Józefa  Bcrkę, 
P aw ła Berkę, Teodora W róbla, W. 
M ateusza Ja n tę  i P . Filipow skiego 
uniew innił.

doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sleleckie:
jasne pllzeńskle 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W SO SIIO W C U  (Telef. Nr. 28 ł 38).

Polecam y również lód sztuczny z w ody źródlanej.

W tr o s c e  o  rozw ói ro ln ictw a
Odbyło się plenarne posiedzenie zarzą­

du okręgowego towarzystwa organizacji 
i kółek rolniczych. Przewodniczył p. Kon­
rad Borowski z Myszkowa. Przedmiotem  
obrad i.yły sprawy dotyczące ż.ycia rolni­
ków powiatu zawierciańskiego. Dyskusję 
wywołała sprawa racjonalnej hodowli by­
dła.

Celem wyhodowania odpowiednie j rasy 
bydła zarząd postanowił zakupie 15 sztuk 
rasowych zarodowych buhajów, które roz­
mieszczone będą w kilku ośrodkach powia 
tu, zwłaszcza w tych, w których bydło jest 
najbardziej skarłowaciałe.

Zarząd OTO. i KR. dbający o rozwój 
sadownictwa postanowił natychmiast

przystąpić do walki z korówką wełnistą, 
groźnym szkodnikiem sadów. W tym  celu  
zaangażowanych zostanie 2 specjalnych 
instraktorów, którzy objeżdżać będą cały  
powiat i poza radami i wskazówkami teo­
retycznemu prowadzić będą pokazy prak­
tyczne.

Znaleźli tu również właściwą ocenę 
pszczelarze, dla których w przyszłym mie 
siąeu zorganizowane będą specjalne kur­
sy. Tego rodzaju kurs 2-dniowy odbędzie 
się w Koziegłowach i 1-dniowy w Włodo­
wicach. Nakoniec postanowiono u1 ządzió 
w najbliższym czasie powiatowy zjazd de­
legatek kół gospodyń wiejskich.

-ooo-
(z) 5 LAT W IĘZIENIA ZA BOS I R /E

LENIE. Przed sądem okręgowym w So­
snowcu na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
odpowiadał W ładysław Wacławezyk, mie 
szkaniec wsi Chruszezobród, gminy Rokit­
no Szlacheckie, który postrzelił w udo 
M ieczysława Lorka, mieszkańca tejże wsi.

Po przesłuchaniu świadków sąd wydał 
wyrok, mocą którego Wacławezyk -skaza­
ny został na 5 lat więzienia i 320 zl. opłat 
sądowych.

fz) NAUCZYCIELSTWO NA FU N ­
DUSZ OBRONY NARODOWEJ. Na kon­
ferencji, jaka się odbyła, w dniu 0 maja 
pod przewodnictwem p. Edmunda Millera 
kierownika szkoły, zebrane n e w  jycic-1- 
stwo szkolv nr. 2 w Zawierciu, doceniając

należycie obronę kraju postanowiło dobro 
wolnie opodatkować się na przeciąg sze­
ściu m iesięcy w wysokości 1 proc. swych 
poborów na fundusz Obrony Narodowej.

Za przykładem nauczycielstwa powin­
ni iść i inni.

(z) PRZEJAZD NUNCJUSZA APO . 
STOLSKIEG1G. Dziś o godz. 9 min. 10 wie­
czorem pociągiem pośpiesznym przejeż­
dżać będzie przez Zawiercie wr drodze do 
Rzymu Jego Eminencja ks. kardynał 
Marmaggi, nuncjusz apostolski w War­
szawie.

W szystkie organizacje społeczne, pu­
bliczne, wojskow-e oraz społeczeństwo ura­
czono są o przybycie na dworzec kolejo­
wy przeż godziną 9-tą wieczorem.

s w a m — — — n g m t

Z OLKU5ZO

Olkuski Mordka nie bedzie szerzył idei wywrotowej
W autobusie, kursującym  między 

Olkuszem a Sławkowem, zatrzym ano 
komunistę - ż.yda, wiozącego z sobą kil 
kaset sztuk antypaństw ow ych ulotek 
Po wylegitym owaniu zatrzymanego, o- 
kazało się, że jest to 21-letni < liaim 
M ordka Tuchm njer, mieszkaniec O lku­
sza (Żuradzka 3), robotnik la bryki

— OOO 
(o) ŚWIĘTO LUDOWE W OLKUSZU

W pierwszy i drugi dzień Zielonych 
Świąt na terenie pow. olkuskiego urządzo 
no święta ludowe w Sułoszowej i Ła­

mach W ielkich z inicjatyw y powiat, za­
rządu Stronnictwa Ludowego-

W obchodzie w Soloszowej brak udział 
ok. 2 tys. osób z trzema orkiestrami, oraz 
spora ilość górników z Zagłębia Dąbr. 
w strojach górniczych. Obchód w Łanach 
odbył się w ramach skromniejszych.

Na zgromadzeniu ludowym przemawia

,,A lnik“ w Olkuszu. Tuchm ajer pełnił 
funkcję sekretarza i technika M O PR -u 
i kolportował litera tu rę  komunistycz­
ną, wydaw aną przez centralny  kom itet 
organizacji.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wczoraj kom unistę na dwa lata  więzie­
nia z pozbawieniem praw  na lat 5.

li prezes Stronnictwa, S i  Mirek z Zagó- 
rowej, Boniecki — jener. sekretarz Stron­
nictwa z Krakowa i Bielnik, sekretarz Zw. 
Metalowców z Sosnowca (PPSJ-

Po przemówieniach uchwalono iezolu  
eje.

(o) OKRADLI BEZROBOTNYCH. W
nocy na 2 bm. nieznani sprawcy skradli 
z lokalu komitetu dla spraw bezrobocia 
w Ogrodzieńcu worek mąki żyt. oraz fi­
ranki. ogólnej wartości 22 zł.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

Ow idjusz poszedł z listem. Am anda 
z książką w ręku usiadła w altance, 
wzniesionej przy murze willi, zmmesz 
kalej przez siostrę doktora Richard. 
Nie miała jednak chęci do czytania. Po 
loż.ywszy zainknętą książkę na kola­
nach. zagłębiła się w rozmyślaniu.

— Nie... nie! — szepnęła — en mi 
s i ę  wymknąć nie zdoła. Gdyby to ze­
chciał uczynić, potrafię go odnaleźć. 
Skoro upewnię się, że on mnie otiuć u- 
silowal i Łucję chciał zabić, zemszczę 
się na nim, chociażby ta zemsta zgubić 
mnie nawet miała!

W yszedłszy z willi z listem w ręku, 
Owidjusz rozmyślał również nad swem 
położeniem. Nagle, w niejakiej przed 
sobą odległości, spostrzegł doktora Ri 
chard w tow arzystw ie starca, którego 
widział w lasku Fontainebleau, w dniu 
swego przybycia do Bois - de - Roi.

Kobieta w średnim wieku i dwie 
młode panienki szły wraz z nimi. Ire ­
neusz Bossę posuwał się zwolna, w spar 
ty na ram ieniu doktora. Starzec ten 
mial na głowie kapelusz z szerokiemi 
skrzydłam i, który przytrzym yw ał lewą

ręką, zabezpieczając się, by w iatr me 
zerwał mu go. Przechodząc oko­
ło tej grupy, Soliveau pozdrowił dokto 
ra  R ichard, który na jogo ukłon odpo 
wiedział lekkiem poruszeniom głowy.

Ireneusz Bossę przez grzeczność ski 
nąl również głową, pytając:

— To zapewne jeden z twych pa­
cjentów, doktorze?

— Bynajm niej! — rzeki tanżo z po 
gardl i wym uśm i echem.

Zaledwie Owidjusz uszedł kilka kro 
ków, gdy krzyk, biegnący od strony 
wyżej wym ienionych osób zwrócił je­
go uwagę. Obróciwszy się, dostrzegł 
słom iany kapelusz starca unoszony wi 
chrem. Schwywil takowy w biegu i 
zwrócił się ku idącym.

— To pański kapelusz? — rzekł, po 
dając go starcowi.

— Dziękuję panu —• odpowiedział 
Ireneusz Bosso, z utkwlonem  spojrze­
niem w tw arz Owidjusza — bardzo...

Tu przerw ał rozpoczęte zdanie, eof 
nąwszy się nagle.

—- Ach! pan tu jesteś?! — zawołał 
— opuściłeś więc Amerykę?

— R ysy pańskiego oblicza tą  wi

znajome... w rzeczy samej — mów ił, za 
trzym ając się Soliveau — przypom nieć 
sobie jednak nie mogę...

— Zatem ja sobie przypom nę — od 
rzekł Bossę. — Płynąłem  na okręcie 
Lord - M ajor wraz z tobą w roku 1861..

Owidjusz zadrżał.
_  Cóż? — mówił dalej były agent 

policji — jeżeli ty sobie mnie nie przy 
pominasz, ja  za to ciebie pamiętam do 
skonało. Jestem  Ireneusz Bossę.

I nie dodawszy nie więcej, obrócił 
się plecami do mniemanego barona de 
Reiss, który blady i drżący, szybko od 
dalać się zaczął.

— Znasz pan więc tego człowieka?
— pytał z ciekawością doktór Richard.

— Tak... znam go... i opowiem panu 
wszystko natychm iast.

Owidjusz myślał, pom ykając ku sta 
cji wielkicmi krokam i:

— Do pioruna! ów były pobejan t 
przebywa w Bois - lo- Roi i żyje w 
p rzyjaźni z doktorem  I ’: 
chard... trzeba przyśpieszyć swój w y­
jazd... zostać mi tu dłużej niepodobna...

Nagle zatrzym ał się.
—Lecz jeśli pozostawić Am andę

— wyszepnął — ona może s i ę  spotkać 
z doktorem i dowiedzieć od niego, o 
ezem go powiadomi Ireneusz Bossę, 
że baron de Reiss nazywa się w rzeczy 
wistości Owidjusz Soliveau. K! — do 
dał po chwili — czyż to mi wieszcie 
zaszkodzić może? Dostawszy się do Pa 
ryża, Owidjusz Soliveau zniknie dla 
n iej na zawsze, tak dobrze, jak  baron 
de Reiss.

Przybyw szy na stację, wrzucił list 
w skrzynkę, a wszedłszy do b iu ra  tele­

g rafu , nakreślił następującą depeszę:
„Paw eł H arm ant, przemysłowiec, 

w Coubevoie, nad Sekwaną. — P rzy ­
bywam ju tro  do Paryża.

Baron de lie irs“.
Załatwiwszy to, wrócił do oberży, 

poleca jąc przygotować sobie na ju tro  
rachunek.

Ireneusz Bossę z rodziną i dokto­
rem Richard, udał się do siostrę  tego i  
ostatniego, której mieszkanie, jak wie< 
my, sąsiadowało z willą Róż.

Młoda ta i bogata wdowa miała 
przy sobie pannę do tow aizvstw a, ą 
którą właśnie siedziała w ogrodzie pod 
cieniem wysokich drzew, rosnących 
tuż przy parkanie, dzielącym dwie wi? 
le. Spotrzegłszy ją zdaleka, doktór p ^  
prowadził ku niej przybyw ających 
wraz z sobą gości, których p rzy jęła  z 
życzliwością.

Siądź pan przy  mnie, proszę, panie 
Bosso — rzekła do starca — thzew a 
osłonią cię przed wichrem.

Nowoprzybyl i zasiedli.
— W rzeczy samej w icher dokucza 

nam dziś gw ałtow nie— rzekł Ireneusz. 
— Zerwawszy mi kapelusz przed chwi 
lą, postawił mnie wypadkowo wobec 
nędznika ostatniego rodzaju.

Am anda, jak  wiemy, usiadła z książ 
ką w ogrodzie pod altanką, p rzy ty k a ją  
cą po parkanu tej wili R ozm aw iają 
cych dzieliło od niej tylko drew niane 
przegrodzenie. "Wyrazy Ireneusza Bos 
se w yrw ały ją  z rozm yślania. Słuchała 
z natężoną uwagą, a słowa jasno i czy 
sto do jej uszu płynęły.

(d. c. n.)'.



O T N

PO W IEŚĆ

— Być może... Nazwisko E dm unda 
B craud zwróciło moją uwagę, a  d la ­
czego! opowiem panu. Przed dworna 
tygodniam i przyjm owałem  w mym 
gabinecie osobę tego nazw iska, która 
p izyn icsia  mi czek, w ydany przez 
('om handlow y R ieheta d la  banku 
francuskiego. Dom Rieheta jest jed ­
nym z najznakom itszych w Kalkucie. 
Osoba ta  prosiła  mnie, by je j zainka- 
suwać ów czek, o tw ierając bieżący r a ­
chunek w naszem biurze kredvtowcm  
na sumę, jak ą  czek przedstaw iał.

— J a k  wysoka była ta suma?
— Pięćdziesiąt jeden miljonów.
— Pięćdziesiąt jeden miljonów! ■--> 

powtórzy! p rokura to r zdumiony.
— T e mil jony mialv być zainkaso-. 

w ane n aza ju trz  i k redy t miał być 
■właścicielowi o tw arty .

— Przypuszcza więc pan, że w ła­
ścicielem m ają tku  był Edm und Be- 
raud , ten, którego porwanoT

— To nie ulega wątpliwości. N a j­
przód imię i nazwisko jest toż samo, 
następnie  szczegóły, zamieszczono w 
dziennika, zgadzają się ś.iśle  co do 
powierzchowności podróżnego, jakiego 
w łaśnie przyjm ow ałem  u siebie i k tó ­
ry przybył do P ary ża  o tej sam ej g o ­
dzinie.

— Zatem  rzecz jasna , iż tu  zbrod­
nię spełniono — rzekł p rokurator. — 
M ordercy sądzili, iż znajdą ów czek 
przy  Edm undzie Beraucl, albo też w 
jego bagażach, jak ie  w raz z nim por 
wali.

— Rzecz pewna... Nie o trzym ało ' 
pan wskazówek, kto mógł popełnić tę 
i brodnię?

— D otąd żadnego śladu... Nie. . 
nic odnaleźć n :c jesteśm y w stanie! 
Nie mógłżebyś mi pan jeszcze c< ś do­
dać do powyższego ważnego o b ­
jaśnienia?

— Nic,... oprócz drobnego szczegółu, 
żc Edm und Beraud przyjechał z In ­
dy j, jak  mi to powiedział i m iał za­
m iar osiąść w Paryżu, rodzimi om 
swem mieście.

— A nie wiesz pan 'czasem , czcin 
zam yślał zajmować się w P a ry żu !

— Nie wiem tego.
— W ydałeś mu pan karnet z -ze- 

kam i na swój bank?
— B ynajm niej. Nie mogłem tego 

uczynić aż przy zainkasow am n, po­
trzebowałem się przekonać, czy pod 
pis R ieheta nie jest zfałszcw.m y. W y­
dałem  mu tylko pokw itow anie na o d ­
biór tego czeku.

— K iedy mu pan zgłosić się kazał?
— W' ciągu dwóch, lub trzech -dni

i odtąd ‘o właśnie, ku wie, ki emu mo­
jem u zdziwieniu, ów Edm und Beraud 
nie ukazał się więcej.

— Nie mógłby pan  zażądać jakich 
objaśnień co do wymienionego czoku

K alku ty  od bank iera  Rieheta?
— Zm arł on przed miesiącem p ra­

wie.
— Ha! otóż okoliczność która nam 

sta je  zaporą w tej sprawne. Riehet 
bowiem znać m usiał swojego k lien ta  
; mógłby nam ważnych dostarczyć ob­

jaśnień .Dowiedzielibyśmy się,kto mógł 
tak  szczegółowo i ściśle wiedzieć o 
dniu i godzinie przybycia E dm unda 
B eraud do P aryża. Zapewne to ludzie 
z K alkuty... ktoś z b iu ra  bankowego 
R icbeta  Cios naprzód był przez nici. 
przygotow any. W ykonaw szy. go, znik­
nęli. K to  oni są? Gdzie ich szukać... 
odnaleźć? Obecnie-mogą być zdała od 
1' rancji... Lecz pozwól pan, że posta- 
wię jeszcze jedno py tan ie !

— Mów pan, proszę.
- -  Czy sądzisz pan, że Edm und 

B eraud, oprócz wym ienionego czeku, 
miał przy sobie i inne walory pie­
niężne?

— M usiał je  mieć... Człowiek tak  
ga ty  nie pozostałby bez gotówki na

swe osobiste w ydatki. Zresztą nic ła t­
wiejszego, ja k  nam to sprawdzić. Dom 
R ieheta w K alkucie, pomimo zgonu 
nieodżałowanego zwierzchnika, przyśle 
i am szczegółowe w yjaśn ien ia  o kap i­
tałach, wypłaconych panu B eraud w 
dniu jego w yjazdu.

— Któż został spadkobiercą Ri- 
clieta?

— Młody człowiek, jego siostrze­
niec.

— W yślę dziś zaraz depeszę.
— A teraz pozwól, panie  p roku ra­

torze — wyrzekł przybyły — iż ja  z 
mej strony poważę się zadać jedno 
jeszcze zapytanie.

— Jestem  na pańskie rozkazy.

— Mamy w naszej kasie pięćdzie­
sią t jeden miljonów, przygotow anych 
dla E dm unda B eraud, obecn-e znikłe­
go bez śladu. Co m am y robić z fomi 
pieniędzm i?

— Zachować je, dopóki nie roz­
świetli się ta  sp raw a i dopóki, nie 
zgłoszą się praw ni sukces mrowie E d ­
m unda B eraud, jeżeli śmierć jego w y­
k ry te  zostanie. N ie mam, zdaje się, 
potrzeby, nadm ieniać panu o natveh- 
m iastowem  aresztow aniu kogokolwiek 
bądź, ktoby pojawił się w pańskiem  
biurze z żądaniem odbioru tej rum y.

— W ydam  natychm iast w tym  
względzie odpowiednie rozkazy, W y­

rzekłaś pan przed chwilą jeden wyraz 
panie prokuratorze, k tó ry  szczególnie 
zwrócił m oją uwagę.

— Cóż takiego... jakiż tó wyraz?
— Pow iedziałeś pan: „sukeesuro- 

w ie“. Edm und Beraud m usiał mieć 
rodzinę w  P aryżu , skoro chciał się tu 
osiedlić. K to  wie, czy spraw cy zbrod­
ni, jeżeli takow a spełnioną została, nie 
byli jego krew nym i, chcącymi tym  spo 
sobern przyśpieszyć schw ytanie suk­
cesji? J a k  pan sądzi... czy nie należa­
łoby wyszukać członków tej rodziny 
i zawezwać ich dla w ybadania?

— Dla w ybadania?., nie! jak  na 
terazprzynajm nie j — odrzekł p roku­
rator. — Rozciągnąć nad niem wy 
padnie tylko ścisły nadzór... co uczy­
nimy, skoro ich odszukamy.

Po zam ienieniu jeszcze słów kilku 
obaj mężczyźni rozeszli się i podiz is 
gdy reprezen tan t domu R otszylda je ­
chał na ulicę L afitte , p roku ra to r za 
wezwał do siebie sędziego śledczego, 
którem u spraw a z H otelu Tndyjskieg > 
poruczoną została oraz naczelnika po 
łicji i długą m iał z nimi naradę.

A gostini, zajm ując się zebraniem  
żądanych objaśnień przez Desvignes. 
tak  o Jerzym  de Nervev, jako  i o 
krw nych E dm unda Beraud, znalazł 
chwilę, aby się udać do M clanji Gau­
thier, pak to je j przyrzekł.

M łoda kobieta z radością pośpie­
szyła na jego przyjęcie, lw ia część a l­
bowiem z łupu czterdziestu dz iew ięcu  
tysięcy franków  przeszła do je j kie­
szeni.

— Jakże się udała pańska  nego­
cjacja? — zapy ta ła  z uśmiechem.

— Pom yślniej, n iżli się spodzie­
wałem...

— Ach! pozwól... niechże cię uści­
skam  za tę dobrą nowinę? — zawołała 
prom ieniająca i rzuciła się, jak  szalo­
na, na szyję starego  włocha, okryw a­
jąc go pocałunkam i.

d. c. n.

(o) ŚWIĘTO LUDOWE W MIECHÓW 
SKIEM . W dn. 81 m aja i 1 czerwca rb. na 
terenie po w. miechowskiego, mianowi­
cie w Prandocinie i Słaboszowie odbyły, 
sic obchody święta ludowego, preyczem 
w Prandocinie aostał poświecony sztandar 
powiatowego zarządu Stron. Ludowego.

W  obchodzie w Prandocinie biało u- 
dział ok. 1500 osób* w Słaboszowie ck. ,500 
osób.

(o) WOJOWNICZY SOŁTYS. We wsi
Mostek, gm« Jangro t w czasie odbywające 
go siq wesela u niejakiego Żaby, sołtysowi 
ze wsi Budzyniec, pow. miechowskiego 
Janowi Olewińskiemu niepodobni się je­
den z uczestników wesela mianowicie Sta­
nisław Skrzypek, przybyły z kijem

Podczas odbierania Skrzypkowi kija, 
wynikła aw antura, zakończona ucieczką 
Skrzypka.

Scysja nie skończyła sie na tem, wojo­
wniczy sołtys strzelił jeszcze za ucieka­
jącym Skrzypkiem, raniąc go w ucho.

(o) STRASZNY WYPADEK DZIEC­
KA. W uh sobotę miał miejsce straszny 
wypadek w Olkuszu, ofiarą’ któregogo po 
dło życie 2-Iet. dziecka. Mieczysława Olej 
jarczyka synka inwalidy z Olkusza. Oto 
jeden z większych chłopców po ścięciu ga 
lęzi na. przystrojenie domu, będąc jeszcze 
na drzewie, rzuci? tasak na ziemią. Narzę­
dzie trafiło  w głową stojącego pod drze­
wem chłopczyka, powodując pęknięcie 
czaszki.

Chłopczyk zaraz zmarł.

(o) ZLOT KAT. STOW. MŁODZIEŻY 
w OLKUSZU. W  czasie ubiegłych Zielo­
nych Świąt odbył się w Olkuszu zlot mło­
dzieży mąskiej i żeńskiej katolckiego sto 
warzyszenia z powiatu olkuskiego.

Po uroczystych nabożeństwach urządzo 
no akademje w sali kina ,,Orzeł“ z prze­
mówieniami i popisami stowarzyszonych 
W  pochodzie przez m iasto brało udział 
ok. 800 druhen w barwnych strojach ludo 
wych z własną orkierstrą na czele.

W zjeżdzie brał udział jener. sekretarz 
stowarzyszenia, ks. kan. M. Poleska z 
Kielc, któremu młodzież złożyła hołd z o- 
kazji jubileuszu 10-lecia pracy tia sta­
nowisku jener. sekretarza-

D U C H
Pan Witold Miętus, gorący zwolennik 

seansów spirytystycznych, siedział pew­
nego wieczora samotnie przy stoliku bez 
gwoździ i czekał. Ale że w' pokoju było 
cienrno, a duchy nie zjawiały s i ę , wiec
też wytrwały spirytysta zasnął wkoń- 
ku.

Naraz w przedpokoju skrzypnęły drzwi 
i rozległy sią tak wyraźne kroki, ż.e pan 
Witold natychmiast wytrzeźwiał.

— Duch... — szepnął, przejęty lękiem. 
— Duch przyszedł. A może mi się przyWi 
działo? Trzaby zapytać.

Hej, jest tam kto?
Duch milczał przez chwile, poe/.em od 

parł grobowym głosem:
— A dlaczego nie ma być.
Panu Witoldowi włosy /;jeżyły się na 

głowie.
— Jak się nazywasz? — szepnął.
— Sal omom Peiehnan — odpowiedziała 

zjawa.
— Starozatkonny. — pytał lękliwie pan 

Witold.
— Przestałoś byś mnie pan lepiej za­

dawać głupie pytania. Dowcipów będziesz 
pan teraz robił? Nie mam czasu na tego! 
Przyszedłem pańskich jajek zabrać

— Za... brać?.. — jęknął pan Witold.
— No tak-
— A... a kiedy pan oddasz?
— Uś, pusty śmiech mi ogarnia! — 

zaśmiał cię duch. — Dlaczego mam ich od 
dać. Przecież, ja zapłacę!

— Nie chcę! — rozpłakał się pan W i­
told. — Nie chcę pańskich moniaków! Nie 
krzywdź mię pan, panie duch, miej pan 
litosierdzie nad człowiekiem!

— Litosierdzie? — powtórzy duch. — 
Panie Rozenberg, przepraszam się z pa­
nem bardzo, ale coś mnie się zdaje, że pan 
cokolwiek zwariowałeś!

Po chwili wszystko się wyjaśniło.
Okazało się mianowicie, że pan Perel- 

man wszedł do mieszkania pana Miętusa 
przez pomyłkę, gdyż zamierzał odwiedzić 
mieszkającego w sąsiedztwie Jakóba Ro- 
zenberga, handlującego nabiałem.

Nie na tem jednak koniec powyższego 
nieporozumienia. Bowiem jak wynika ze 
sprawy, która toczyła się przed sądem gro 
dzkim, pan Pcrelman oświadczył panu 
Miętiifiowi, że „tylko głupi szmondak mo 
że cię zajmować z taką zabawą", w odpo 
wiedzi naeo pan Miętus uderzył go w nos.

Sąd skazał pana Miętusa na i dni a- 
resztu.

„Pan redaktor” Cederbaum znów na widowni
Donoszą z Kołomyi, że n;i ta m te j­

szej stacji kolejowej aresztow any zo­
stał n iejak i K azim ierz Cederbaum- 
W alieki podający się za dziennikarza 
z W arszaw y. Rzekomy dziennikarz 
w arszaw ski baw ił ostatn io  przez kil­
kanaście dni we Lwowie, gdzie na­
ciągną! wiele osób, a potem dopuści! 
się podobnych oszustw  w7 Tarnopolu  
i Stanisław ow ie W  chwili aresztow a­
nia oszust legitym ow ał się legitym acją 
poselską, d r B arana  z Tarnopola.

Zaznaczyć należy, że tenże Ceder- 
baum -W alicki przyłapany był n ie­
dawno w Olkuszu, gdzie również usi­
łował nabrać kilku osób.

Po opuszczeniu niegościnnych p ro ­

gów Olkusza oszust powędrował, ja k  
się okazuje, do Kołomyi, gdzie równi iż 
mu się noga powinęła.

Przypuszczać należy, że obecnie 
„pan redak tor" dłużej posiedzi za 
kratkam i.

Fałszerstwo czeków
będzie uniemożliwione

Został opalen tw any  wynalazek, k tó ­
ry w dziedzinie zw alczania fałszow a­
nia papierów  w artościowych bodzie 
posiadał ogromnie ważne znaczenie.

W ynalazek ten opracow any został 
na skutek w ystąr ien ia  m iędzynarodo­
wego porozum ienia policji. Został 
przez znakom itych chemików opraco 
w any sposób w ytw arzan ia  papierń v  
zabezpieczonych przed fałszowaniem . 
Wszelkie skrobania, dopisyw ania, do­

m alow ania, podpisyw ania i t. d na 
tak im  papierze jest niemożliwe, bo­
g iem  tw oizy się plam a, rysa w yraźna 
’ t. d. Tozatem  samo zadrukow yw anie 
tak iego  pap ie ru  jes t kosztowne, w ober 
czego zupełnie nie będzie się kalkulo­
wało oszustom.

Nowy w ynalazek będzie zastoso 
w any w naszych państw ow ych zakła­
dach graficznych.

W sprawie zasiłku
dla m a te k  karmiących

W jednym  z ostatnich swych z a ­
rządzeń, Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w yjaśn ił, czy i o ile p rzysługu je  
zasiłek dla karm iących żonie ubezjfe- 
cmnego. k tó ra  odbyła porad przed 
pow staniem  obowiązku ubezpieczenia 
je j męża. W  tego rodzaju w ypadkach 
n ile obowiązek ubezpieczenia pow stał 
w ciągu 12 tygodni po porodzie zas:- 
łek d la karm iących należy się żon i u 
ubezpieczonego od pierwszego dnia, w  
k tórym  pow stał obowiązek ubezpie­
czenia je j męża.

Jeszcze  jeden towarzysz oszustów wekslowych
W czoraj został doprowadzony d 

sędziego śledczego Sądu Okręgowego 
w K atow icach współuczestnik w ykry 
tej niedawno afery  fałszow ania weksli 
M aurycy H uettner, k tó ry  przez dłuż­
szy czas ukryw ał się przed poszukują 
cą go policją
Huettuer wespół ze znajdującymi sią

w więzieniu Abrahamem Grnen-lei- 
nem i Abrahamem Gruenwaldem <!y 
skontowali weksle zaopatrzone w pi© 
czątki fikcyjnych firm i nazwisku nie­
istniejących osób.

H u ettn e r poszkodował w ten spo« 
sób dyskonterów  katow ickich na 6.0 A 
zł. Osadzono go w wiezieniu.
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ZE SPORTU
Wyścigi konne w Katowicach

Dziś w dwunastym dniu wyścigów kon 
uych z totalizatorem w Katowicach na to 
rze w Brynowio rozgranych zostanie 
sześć gonitw. Początek gonitw o godz. 
15 50

Poniżej podajemy wynik mianować na 
dzień dzisiejszy:

Przeszkody — Dystans ok. 3.800 mtr.
f ig a ro  II — Natansona F ra  Diavolo — 
K. Święcickiego, Ogarek — Zduóczykowej 
Szantary  — Herszlewieza, Lady Langden
— Herszlewicza, Epoka — Fr. Cym1 orka, 
Piaski — dystans ok. 1.800 mtr:
Gbur — bar. Kronenberga, M andarinette
— hr. Mielżyńskiego, Inber Eda\- ■ Mańko 
Babosz — Herszlewicza, Lakme „Z>’g 
m unt‘£,
Plaski — dystans ck. 2.1(10 mtr.
Sekunda — Lewickiego, Ever More — Ro- 
ściszewskiego, A dm irator — Temnichiego, 
Ostoja — Herszlewicza, Mitsouco — Glo 
wackiego, P ru t — V erkay‘a, O rm ianka — 
hr. Korzbok - Łąckiego, Baltazar -- Mań­
ko, Laps — Cerbowej, Stern blume -  l i ry  
oka.
Plaska — sprzedażna — dystans ok, 2.100 
Orm ianka — hr. Korzbok-Łąckiego, F i­

garo II  — Namansona, H ajdam ak IV. 
oar. Kronenberga, Kaboga —• Terunickie- 
i.o, W ag — W. Verkay‘a Sternblumo — 
vVł. Hrycka N itka — Dr. J . Schtingman 
na, Majdan — J. Rośeiszewskiego Bele E- 
,o i 1 o — J. Temnickiego 
P łaska — dystans ok. 1.600 mtr.
Etoile II — hr. Korzbok-Łąekiego, Nu­
mer II  — Królickiego, Irm a —- Eerszle- 
yicza, Hetman Koronny Cetbowqj, Little 
ihike — hr. Mielżyńskiego, Gigolo — Her 
Jzlewieza, Torino — Tudzińskiego, Mascot 
te — Jam nickiej, Gubernator — Kfćiickie 
to, Thalia — Jam nickiej, La Cumparsita
— Mańko, Sekunda — Lewickiego.
Ploty — dystans ok. 2.400 m tr:
fu m er II  — Królckiego, Espanola — Bo­
bińskiego Lavaret — hr. Mielżyńskiego, 
Sekunda II  — Herszlewicza, Szanfary — 
Herszlewicza, Meta hr. Mielżyńskiego Gul 
hynyka — Belina — Czechowski, T raglast 
~  Schlingmanna, Ogarek — Zduńczyko- 
ivej. ł.awica — Ofic. 3 p. Ulanów, Rabuś 
>- Lewickiego.

STAROCHOWICKI KS. MISTRZEM 
KIELC.

W Kielcach odbył sic finałowy mecz-o 
mistrzostwo A-klasy, pomiędzy W. K. S. 
a Starachowickim KS. Zwyciężył po za­
ciętej walce Starachowicki KS. w stosun­
ku 4:3 (1:1), zdobywając ty tu ł m istrza pod 
okręgu.

ECHA ZAW IESZENIA ODDZIAŁU ŚLĄ 
SKIEGO DZIENNIKARZY SPORTO­

WYCH.
Zarząd główny Zw. Dzień. Sportowych 

R. P. na ostatniem posiedzeniu po rozpa­
trzeniu działalności rozwiązanego w dn. 
30 stycznia zarządu oddziału śląskiego i 
zapoznaniu sie z przeprowadzonemi do­
chodzeniami doszedł do przekonania, że 
postępowanie pp. Mikuły, Korcyla. Skiby 
i Kosy kwaiif'ku.ie sie do rozpatrzenia 
przez sąd koleżeński.

X MECZ PING - PONGOWY K. P. W. 
(Dąbrowa) — SOKÓŁ, który został roze­
grany wczoraj w Dąbrowie zakończył sie 
wynikiem 6:1 dla Sokoła.

W grze podwójnej wygrał Sokół w sto­
sunku 2:0.

m\ Dli; i f  państwa
Najgorzej (Ja tnym  szefem państw a 

jest prawdopodobnie prezydent re- 
j.ubliki południowo - amerykańskiej, 
Chile. O trzym uje on pensję w rozm ia­
rze 50 zł dziennie, co odpowiada plus 
minus 1.500 złotych miesięcznie. J a k  
jnu się powodzi, można sobie w yobra­
zić, gdy się zważy, jak ie  prezydent 
ma obowiązki reprezentacyjne. Gorzej 
jeszcze przedstawia się pensja mini­
s tra  finansów — ten otrzym uje za­
ledwie połowę tego, co prezydent, t, j. 
około 800 złotych miesięcznie. ..Aby 
podołać obowiązkom - -  mówi minister 
— żyjemy bardzo oszczędnie, a nawet 
biednie".

W ISŁA (Kraków) -  MIECHÓW. 4:2.
W  dn. 1 bin. na stadjonie P.W. i W.F. 

w Miechowie rozegrany został interesują 
cy mecz piłkarski pomiędzy krakowską 
Wisłą, a klub. sport. Zw. Strzeleckiego 
w Miechowie z wynikiem 4:2 (2:0).

Gra K.S. Zw. Strzeleek. była nadzwy­
czaj am bitną i ofiarną. Bram ki strzelili: 
Eug. Grządziel i Krzysztofik.

Jest to nielada sukces drużyny mie­
chowskiej. Sędziował b. dobrze p. Znami- 
rowski z Miechowa.

TRZECI DZIEŃ SPORTOM Y 
„POW SZECHNI A KA“.

Zakończeniem uroczystości pięciolecia 
„Powszechniaka" będą rozgrywki sporto­
we drużyn szkół powszechnych Zagłębia 
w niedzielę 7 bm. na stadjonie miejskim 
w Dąbrowie (ul. Konopnickiej). Zgłoszo­
ne drużyny mogą przybyć na Mad jon 
przed godz, 14-tą. Przewidziane są gry: 
siatkówka, kwadraut, dwa ognie oraz gry 
ruchowe. Zwycięska drużyna w siatkówkę 
(męska) otrzyma nagrodę przechodnią 
„Pow.szechniaka£‘: statuetkę bron z ową,
przedstawiającą zwycięzcę z liściem lau­
rowym w dłoni. Zwycięska drużyna żeń­
ska w siatkówkę otrzyma puhar, jal.o na­
grodę przechodnią. Obecnie nagrody te 
posiadają szkoły: nr. 3 i nr. 7 w Dąbro­
wie. Nagroda przechodnia przechodzi na 
własność tej szkoły, której drużyna zdo­
będzie pierwsze miejsce w 3-ch kolejnych 
dniach sportowych lub zdobędzie nagrodę
3 razy w ciągu pięciu dni.

Niezależnie od nagród przechodnich ko­
m itet obchodu 5-lecia przeznacza kilka pi­
łek, które przyzna jury  sędziowsko jako 
nagrodę za wyróżniającą, ładną i zwycię­
ską grę. Drużyny otrzym ają również dy­
plomy.

W grach ruchowych mogą wziąć udział 
tylko liczniejsze zespoły (ok. 40) klas od
4 do 7-ej- Muszą ono wykazać się znajo­
mością 10-ciu dowolnie wybranych przez 
siebie gier( np. rybak, trzeciak), prawidło­
wością, sprawnością, estetyką przeprowa­
dzenia.

Rozgrywki I I I  Dnia Sportowego pro­
wadzić będzie p. Leon Staszkiewicz, instr. 
wych. fiz. w Dąbrowie.

Uczestnicy rozgrywek m ają posiadać 
zaświadczenia kierownictwa szkoły, stwier 
dzająee, iż w bież. roku szk. są uczniami 
tejże szkoły. Pożądane jest zabranie wła­
snych piłek. W stęp na stad jon w dniu roz 
grywek dla dziatwy szkół powszechnych 
— 5 gr., dla starszych 10 gr.

Poza przewidzianemi w programie kon 
karencjam i można przygotować i wyko­
nać pokazy lekkoatletyczne (nie w formie 
zawodów7).

W czasie rozgrywek odbędzie sir; loso­
wanie loterji fantowej, którą urządza ko­
ło miłośników ,.Powszechniaka‘£ na do­
chód pisemka. Cena losu 15 groszy

w m w m m
Podczas miesięcy letnich nieocenionym aparatem w sklepie 
każdego kupca jest

p r z e w i e t r z n i k
(wentylator) elektryczny

Do nabycia na dogodne spłaty w sklepie
ELEKTROWNIA 

w Zagłębiu Dąbrowskltm

w w P l r l H P w W

Elektrowni 
A OKRĘGOWA 
jrowskicm S. A.

u m o

1$ Najweselsza komedja wiedeńska pt-

W i e d e ń  
miasto moich marzeń

(RANDEZ VOUS W WIEDNIU)
W spaniała muzyka, piosenki i tańce. W rolach gł. najsłynniejsi 
artyści ekranu: MAGDA SCHNEIDER, WOLF ALBACH-RET- 
TY| LEO ŚLĘZAK, ADELA SANDROUK, L1ZZI HOLZSCHUH. 

GEORG ALEKSANDER i inni.

NADPROGRAM TYGODNIKI PATA.
GENY M IEJSC OD 25 GR. Początek seansu o godz. 17 30.

Kino RS ALT c Sosnowiec Warszawska 18
100 PROC. SENSACJI, EMOCJI, GROZY i NIESAMOWITOŚCI. -  W IELK IE 
ARCYDZIEŁO SENSACYJNO - EROTYCZNE REŻYSERJI GENJALNEGO DU-

VIVIERA

POTWÓR
BARDZIEJ SENSACYJNY NIŻ FRA NKENSTEIN I  GABINET FIGUR 

WOSKOWYCH. Inkiszyniow — HARRY BAUR.
Początek 5.45, 7.45, 9.45.    Bilety od 25 groszy.

Ku uw adze Czytelników
„ E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " wychodzi 7 razy w tygodniu, dokładnie i szyb­

ko informując o codziennych wydarzeniach w kraju i zagranicą, ze specjnl- 
nem uwzględnieniem przejawów życia społecznego na terenie Zagłębia D ą­
browskiego i województwa kieleckiego.

„ E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " daje niezawodny skutek reklamowy, gdyż jest 
największym na terenie województwa kieleckiego organem ogłoszeniowym.

„ E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " posiada szeroko rozgałęzioną sieć agentur i 
6 własnych oddziałów.

„ E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " kosztuje tylko zł. 2 miesięcznie z odnoszeniem 
do domu.

X JAERVIN EN RZUCA TYLKO 70
METRÓW. Na zawodach lekkoatletycz­
nych w W yborgu Matt i Jaervineu, fdyn- 
ny rekodzasta świata w rzucie oszczepem 
uzyskał wynik 70 m. W ynik Jaeivinena 

jest dla nas specpalnie interesujący ze 
względu na wspaniały wynik Loka>kiego 
który przekroczył 73 m. Na tych samych 
zawodach Is© - Hollo osiągnął 10.000 m 
czas 31:46.8, a Laine skoczył wda! 711 m.

X OBSADA SĘDZIOWSKA N A ME­
CZE LIGOWE. Na mecze ligowe 7 ezer- 
ca wyznaczona została następująca obsada 
sędziowska: W Warszawie (boisko W ar­
szawianki godz. 17.30) W arszawianka — 
Pogoń, p. Sznajder, w Krakowie W isła — 
Legja, p. .Wardeszkiewicz, w Poznaniu 
W arta  — Ruch, p. Lange, w Łodzi IK S .— 
Dąb, p. Fran, w Świętochłowicach Ś ląsk- 
Garbarnia, p. Szyba.

X ŚLADEM KOUBKOW EJ. Berliński 
„A ngriff£‘ podaje sensacyjną wiadomość 
z Londynu, że znana sportsmenka angiel­
ska NI ary Edith Louise Weston, po odpo­
wiednich zabiegach chirurgicznych zmie­
niła płeć i stała się mężczyzną. Zmianę tę 
poświadczył lekarz dr. Lennar,1 Brostef.

Dziennik przypomina przy tej okazji a- 
nalogiczną transform ację Koubkowej.

X KLUBY WARSZAWIANKA 1 LE­
GJA SPROW ADZAJĄ wspólnie do W ar 
szawy na dwa mecze 28—29 czerwca słyn­
ną drużynę francuską, dawnego m ’strza 
F rancji Olympique z Mnrsylji.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „P a m c c ” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wisyta 5 złotych.

SPRZEDAM rad joaparat 3 eh lampowy 
łub wymienię na motocykl. Wiadomość
oddział ..Expresu" Czeladź. ______
DUŻO jest gilz do papierosów w opako­
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz najlep­
sze „KRYZYSOWE -  PASCHALSKIE- 
GO“ — pięć groszy pudełko.___________

WAPMG
ÔROBNĘOGtMZĘWA

N A U K A  I W Y C H O W A N IE
w
.**&

budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni­
ki „Brynica" Czeladź, telefon 20

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

MATEMATYK i fizyk (dyplomowany) 
przygotowuje do egzaminów. Katowice,
Wodna 5-n m. 4.

P O SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNA m anicurzystka i oudulator 
ka w jednej osobie. Sosnowiec. Targowa 9 
POTRZEBNY' pracownik fryzjerski na 
sta łe. Lipman. Olkusz, Krakowska 3. 
DENTYSTYCZNY technik samodzielny 
poszukuje posady- Zgłoszenia do admini-
stracji pod ..Zdolny".  _______
POTRZEBNY zaraz pomocnik obeznany 
w robotach piekarskich. W alerjan Ju r-  
ezviiski. Klimontów, ulica Browarna nr. 35 
POTRZEBNA służąca z gotowaniem. So­
snowiec, Żeromskiego 6, piwiarnia. _
POTRZEBNI do roznoszenia gazo*. L)ą- RÓ ŻNE  
brown. Narutowicza 72. Zgłaszać sw. z ro- uuuunosn
dzicami. _____   ...
RUTYNOWANY buchalter bilansi«ta< za­
łatw ia wszelką korespondencje, przyjmie 
prace pół dnią ewent. .. zastępstwo. l u b . 
sekretariat. Referencje pierwszorzędne.—
Zgłoszenia Sosnowiec skr pocztowa ..123.

KUPNO T SPRZEDAŻ
KIJP1E patefon z płytami. Wiadomość 
Spółdzielnia Ziemiańska, Sosnowiec. Sien­
kiewicza 1.

W AJNRYB FA JW EL zgubił legitym ację 
bezrobocia w ydana przez ekspozyturę F um
duszu Pracy w Zawierciu . __________ _
JERZEM U SZOLCOWI skradziono na 
dworcu w Szopienicach książkę^ wojsko- 
wą. wydaną przez PKU. Sosnowice. 
UNIEWAŻNIA się 7 skradzionych weksli 
in blanco: na 200 i 100 zł. wystawca Anto­
ni Brauner, 3 po 50 i jeden 100 zł., wystaw 
ca Roman Hachulski, 100 zł. wystawca 
Kałkusiński. żyro M arjana Bednarskiego. 
EUG EN JUSZ TOMASZ NOWAK zagu­
bił dowód osobisty, wydany przez magi­
stra t sosnowiecki oraz legitymację bezro­
bocia^ które unieważnia.________________
SZCZYGIEŁ TADEUSZ zgubił dowód o- 
sobisty, wydany przez m agistrat Sosnow­
ca.

DENKO od maszynki do lodów zgubiono 
obok kościoła (Bytomska). Znalazca zwró­
ci za wynagrodzeniem: Żurkowi, CzeladA 
Rynek.    „•

Fot MyrMic
pamiątkowe od KOMUNJl ŚW. artystyc? 
nie wykonane. Ceny przystępne. 4

S Myszkowska
Sosnowiec, Piłsudskiego 20.

W ydawca Helena Mensiorska. Druk. „Expres Zagłębiu" Sosnowi w Teatralna Kedaktc* odj». Tadeusz Lipski


